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Lwów (1. 22. października.
Na posiedzeniu przedlitawskioj Izby posłów 

z d. 19. o m przyjęty został w trzeeiem czy
taniu projekt ustawy o podatku gorzelauym; 
przeciw głosowało tylko 2f> posłów. Wniosek dr. 
Śtnrma, aby trzecie czytanie przedsiębrać do
piero po przeprowadzeniu obrad nad wszystkie- 
mi, do ugody oduosząreini się przedłużeniami, 
nie uzyskał nawet poparcia. Zatwierdzono wy 
bory deklarantów czeskich, wybrano komisję do 
projektu ustawy o swojszczyźnie (x delegacji 
wybrany do niej p. Gniewosz), odesłano wniosek1 
p Goroniniego względem zmiany regulaminu i 
Izby co do intirpelacyj do komisji, którą na n a - : 
stępnem posiedzeniu wybrać uchwalono. Dalej 
mimo oporu rządu uchwalono projekt ustawy, na 
wniosek dr. Ilosera wypracowanej, zabraniający 
sprzedawania Losów państwowych i t. p. na raty, 
tudzież sprzedawania nadziei wygrania tych lo 
sów, jeżeli dotyczący los nie zostaje nabywcy 
natychmiast doręczony.

Dzienniki peszteńskie ciągle uderzają na 
Radę państwa i rząd przedlitawski, źe to z ich 
winy sprawa ugodowa ciągle się przewleka a 
nawet znowu giozi rozbiciem Wykazują, ze 
rząd przedlitawski nie ma ścisłego związku z 
większością Izby posłów, i dlatego nigdy nie wie 
jak stoi, który to niejasny stosunek między rzą 
dem a centralistami jest jedną z najwalniejszych 
trudności w sprawie ugodowej. Powtóre zaś 
cala tendencja przedbtawskich czynników ugo
dowych jest jednostronną: uparły się one, aby 
albo stan dotychczasowy nadal był zachowany, i 
albo jeżeli zmiana ma nastąpić, to aby cały jej 
ciężar spadł na Węgry — ta  wszelkiej ugodzie 
przeciwna tendencja jest drugim głównym szko
pułem ugody. ' !

Półurzędowy Hon idzie jeszcze dalej i wywodzi, 
że przedlitawska taktyka zwlekania z ugodą tyl
ko do tego zmierza, aby na podstawie stanu do
tychczasowego było prowizorjum zaprowadzone. 
„W samej rzeczy trudno o załatwienie ugody do 
końca b. r. wobec różnic między oboma parla
mentami zachodzących, tudzież wobec konieczno
ści odbycia sesji delegacyj wspólnych, gdyż ua 
prowizoryczne tylko pozwolenie budżetu wspól
nego na r. 1878 Węgry nie pozwolą.

„Atoli stan dotychczasowy pogorezył się dla 
Węgier skutkiem wypowiedzenia traktatów  cło 
wo-haudlowych z obcemi państwami; dalej, bez 
załatwienia sprawy kwotowej i restytucyjnej bu
dżet wspólny nawet prowizoryczny jest niemo
żliwy; wreszcie Węgry muszą mieć porękę co do 
dotacji banku narodowego dla jego filij węgier
skich. Wszystkie te sprawy muszą co rychlej 
być załatwione. Wszystko zatem zależy od au- 
strjackiej deputacji reguikolarnej. Jeżeli ta  swo
je sprawozdanie przedłoży Radzie państwa, 
to musi tosarno uczynić i deputacja węgierska — 
tylko że gdy ona to uczyni, to sejm węgierski 
będzie musiał natychmiast powziąć uchwałę, pod
czas gdy Izby Rady państwa muszą sprawozda
nie swojej deputacji odesłać poprzód do komisji. 
Węgrzy zatem musieliby natychmiast rokowania 
deputacyjne zerwać. — o kwocie na wydatki 
wspólne postanowiłaby korona, a sprawa resty

tucyjua w róciłab y przed sejm w ęgiersk i, dla u za 
sadnienia  zerw an ia . D latego od przedlitaw sk iej 
deputacji regnikoiarnej za leży  ugoda albo z e 
rw anie ugody. “

T ym czasem  rząd w ęgiersk i usiłuje p rzeszko
d zić w szystk iem u , coby w inę zerw an ia  ugody na 
W ęgry zw alić  m ogło, i d latego przeparł w I z 
b ie posłów, że u ch w aliła  p rzystąp ić do rozpra  
wy szczegółow ej nad projektem  u staw y cu k ro
wniczej

K om isja budżetow a przedlitaw sk iej Izby po
słów  u ch w aliła , odrzucić projekt rządowy uw ol
n ien ia od op łat i stem pli aktów , dotyczących  
zn iesien ia  propinacji na B ukow inie, powołując 
s ię  na odrzucenie, przez Izbę tak iegoż sam ego  
przedłożenia co do zn iesien ia  propinacji w Ga 
lieji.

Listy do przyjaciela
o wystawie lwow«*k.łe|.

przez 

Agatona Gillera.

XXIX.
W jednym z poprzednich listów-, opisałem 

wyroby fabrykantów powozów p. Jana  Licken- 
dorfa ze Lwow-a i p.  Józefa Pawlika z Przemy
śla nadmieniając, iż postęp w tej gałęzi przemysłu 
w Galicji jest bardzo znaczny. Jakoż, gdy nic 
tak dawno jeszcze, można było krajowym stel- 
macnom poruczać zaledw-o tylko reperacją po
wozów, dzisiaj mamy już kilkanaście fabrykan-

y w>'rabiai4 karety i faetony nie u 
stępujące wiedeńskim co do elegancji a 
przewyższające ję m0Cą. Takie powozy jak Lic- 
kendorfa i a^ bka, zdolne są bez uszkodzenia 
odbywać najodleglejsze, po najgorszych drogach 
podróże. Q&si fabrykanci* o których wysta-
wie pisać dzisiaj zamierzam również dobrze za
prezentowali swój przemysł, którego podtrzyma
nie i dalszy rozwój już od publiczności zależy.

Pan Ignacy Leszczyński którego pracownia 
znajduje się przy ulicy Fredry nr. 5 we Lwowie 
miał na wystawie dwa faetony wzorowej roboty. 
Pierwszy damski z kozłem do zdjęcia, ażeby sa
ma pani mogła powozić, zbudowany z drzewa 
orzechowego i jesionowego na resorach tak zwa-

» mG b t ^ ych“ 1 Przo(lem żelaznym, obi- 
“  ^ k ie j  skóry (chagrin) i z osiami, któ-

r f. * ipsf WpH t^ lesi -̂ee " r u g a j ą  zapuszczenia 
oliwą, J ])r , P naJnowszego fasonu elegancko
— y- *?.<m P i r y t y  z skórą na da
chu lakier ą, ównież pięknych kształtów z
obiciem ą e  ryPsowem, ma odmienną
konstrukcję ’ Sle do oliwy, przód zaś
ha jednego albo u- wa onie w zaprzęgu przy
rządzony. Mniemam, iz tylko przesadne wyma
ganie, mogłoby coś zai zucit faetonom p. Lesz
czyńskiego. Dobrą robotą odznaczają sie też fae. 
tony p. Jędrzeja Paszko właściciela pracowni we 
Lwowie przy ulicy Sykstuskiej. Jeden z nich 
półkryty z lakierowaną skórą na dachu ma 
drzwiczki ua półoliwnych osiach; drugi otwarty 
bez dachu z pudłem z jesionowego drzewa — 
we wszystkich częściach bardzo starannie jest 
zrobiony.

Pan Ohly Ferdynand ze Lwowa przy ulicy 
Zielonej Nr. 29 wystawił faeton parokonny, bez 
obicia, z przyrządem do dachu. Pan Michał Mi
chalski ze Lwowa przy ulicy Mydlarskiej Nr. 4 
miał na wystawie ładny powóz półkryty z sie
dzeniem skórzarem i piękne sanie z ciemno-nie-. 
bieskiem obiciem; pan Eugeniusz Świetlik także 
ze Lwowa wystawił damski faeton zwany „Vi-I

Rząd węg erski zaczął konfiskować wagony 
/. „sucharami41 moskiewskiemu w obrębie korony 
śvv. Szczepana, i piy.yaresztował szyny dla no
wej, wojennej linii moskiewskiej w Rumunii. Na 
kolei Karola Ludwika ładują mnóstwo szyn ko
lejowych dla armii moskiewskiej.

Słynna fabryka Witheada w Riece (Fiume) 
dostarczała torpedów Moskalom, którzy się toni 
jednak nie zadowolili, i wysłali jednego ze swo
ich oficerów marynarki do Rieki dla robienia 
siudjów marynarskich. Otóż ten oticer zawiązał 
stosunki z pewnym rysownikiem tej fabryki, i za 
gruby pieniądz otrzymał od niego nietylko kopie 
planów fabrycznych, ale jak się okazało przy re
wizji u rysownika, także dwa plany oryginalne, 
i to najważniejsze, z któremi oficer dtapnął.

Stara Prcsse w- miłości swojej dla Moskwy 
czuje się obrażoną, że dzienniki moskiewskie na- 
nowe poczęły występywać przeciw Austrji i gro 
żą, iż dowódzcy moskiewscy „austrjaeki teatr 
wojny jeszcze lepiej przestudjowali jak turecki.*1

Zarazem rumuńskie dzienniki półurzędowe 
w-ręcz szydzą sobie w- najlepsze z zapowiedzi, że 
Austro Węgry reklamować będą z powodu spo
sobu. w jaki rząd wyzyskał kłamliwą depeszę o 
wtargnięciu Węgrów do Rumunii.

Z Litwy donoszą: „Co się tyczy stosunku 
chłopów z dworami, te są wcale nie złe i coraz 
się stają lepszemi pomimo naturalnego stanu 
rozdrażnienia, w jakim obie strony zostają cią
gle z powodu nicukończonych agraryjnych kwe- 
stji. W wielu razach chłopi szukają rady i opie
ki we dworze w swych sprawach gromadzkich 
lub interesach familijnych i zawsze idą za tą 
radą. Dziwić się temu potrzeba w-ziąwszy ua u- 
wagę, _ że wszelkie poczucie sprawiedliwości, 
wszelkie poszanowanie prawa własności było sy
stematycznie w ostatnich latach niszczone; że 
członkowie tak zwanych komisji sprawdzających 
i pośrednicy namawiali otwarcie do kłamstwa, 
grabieży i do gorszych ekscesów względem dwo
rów. Trzeba wiedzieć jeszcze, że znaczna część 
ludności chłopskiej szyzmatyckiej nie rna naj
mniejszego pojęcia o religii ehrześciańskiej i jak 
kolwiek wypełnia obrzędy, czyni to bez żadnego 
o ich znaczeniu wyobrażenia — Szczególnie to 
całe pokolenie, które urodziło się lub wyrosło 
już po zniesieniu unii, odznacza się zupełnym

ctoria** z obiciem ze skóry zielonej bardzo cle 
gancki. P. Wilhelm Klaraut ze Lwowa, przy 
ulicy Chorążczyzna Nr, 16 zamieszkały, lakier
nik, wystawił ze swojego składu powóz, dwie 
karety i damski faeton. Pan Klamut przyjmuje 
wszelkie reperacje powozów. Lakiernicza jego 
robota jest bardzo trw ała i ma piękny połysk.

Z prowincjonalnych fabrykantów powozów 
wymieniam na pierwszem miejscu p. Stanisława 
Maksymowicza ze Stanisławowa. Jego sanie 
zwane „kozyrką“ są zgrabne a przy tern mocne 
! . , . dalekiej podróży dobre, zwłaszcza, że są 
lekkie i mają doskonałe gięcie spodu. Umie
szczony w nich przyrząd pomysłu p. Maksymo
wicza składa się z korby zostającej pod ręką 
woźnicę. jej pókięccnicni łyżwy pod .siuiifuni 
chowają się i wtedy na kopnej czyli miękiej 
drodze suną się one lekko po śuiegu. Gdy droga 
jest śliską i ostrą pokręcenie w inną stronę 
korby wyprowadza łyżwy pod  ̂ saniami, które 
wtedy suną się znowuż za końmi lekko i bez- 
pieczuie. Sani te kosztują tylko 259 zh\, — 
taniość wielka zważywszy dość kosztowne urzą
dzenie. Przypominam sobie z wystaw-y powszech
nej w Wiedniu sanie z podobnym przyrządem po
mysłu p. Lickendorfa; — przyrząd p. Maskymo- 
wieza różni się atoli w niektórych częściach od 
tamtego. Wózek węgierski z drzewa jesienowego 
na resorach wewnątrz przykręconych w ten spo
sób, że końce ich mają spór na osiach, co spra- 
wia, iż wózek niesie lekko i nie trzęsie i nie 
tak prędko się psuje. Wózek ulepszonej kon
strukcji przez p Maksymowicza jest wygodny 
ma bowiem siedzenie na cztery osoby i dnżo 
miejsca do pakowania. Na wystawne p. Maksy
mowicz sprzedał 17 takich wózków, co nie małą 
jest dla nich rekomendacją.

Pan Hakdewiez Franciszek ze Starych Bro
dów wystawił sanie okute, dokładnej roboty. 
Pan Jaroszyński Zygmunt z Błudnik w powńe- 
cie Stanisławowskim miał na wystawie ładny 
wózek skórą obity na drążkach własnego pomy
słu. Dawne iandary i karoce z siedmnastego 
wńeku były podobnie robione, — pudła ich bowiem 
spoczywały na drążkach, które zastępowały dzi
siejsze resory. Tarantasy jakich w Syberji uży
wają do dalekich podróży, mają także pudło na 
drążkach. Tamtejsi mieszkańcy twierdzą, iż 
powóz ua resorach nie wytrzyma równie dale
kiej podróży jak tarantas. Ponieważ zaś w kraju 
takim jak Syberja trudno byłoby o naprawę re
soru w razie pęknięcia, drążek zaś w' tarantesie 
na wypadek złamania łatwo jest inDym zastąpić, 
więc też przekładają Syberjacy tarantasy uad 
resorowe powozy, zwłaszcza, iż również lekko 
niosą i nie trzęsą. Pudło wózka p. Jaroszyń
skiego i układ drążków pod nim różni się co
kolwiek od tych jakin widziałem w tarantasch.

Wystawa pana Rudolfa Fuchsa z Biały za
służyła na pochwałę. Fabryka jego powozów i- 
stnieje w Białe od 70 lat. Ma ona parową ma
szynę o sile 12 koni Lanclara z tej fabryki do

brakiem  wiadomości o zasadach  w iary clirze- 
ściańskiej ; clirześcianizm  s ta ł  s ię  u niego sw ego  
rodzaju pogańskiem  w yzuaniem , w którera osoby  
czczone przez chrześcian grają rolę bóstw po
gańskich. W zględem rządu ch łopstw o zupełn ie  
je s t  bierne; nie ma ku niem u ani m iłości ani
n ie n a w iśc i; daje do sk ład ek  o ile  można uaj-
rnniej, podpisuje adresa do trouu, zakupuje n a
bożeństw a dla tego, że tak  każą, ale żadnego  
g łęb szego  uczucia w tein w dzięczności czy też  
p rzyw iązania  dopatrzeć, s ię  niepodobna.

Jeden mój znajomy z P iń sk iego  mówi mi, 
że  ̂ w  p ierw szych dniach w rześnia był u nich
m iński gubernator dla obejrzenia horodyskiego  
k lasztoru  i kościoła. Mają w nim założyć la za 
ret dla rannych. K laszlór sto i pustką od 186(5 
roku i znacznie nadrujnowaiiy, w kościele z a p a 
da s ię  podłoga a p iękne freski bardzo już
zniszczone."

K u r e s p o m i i c n f t j t *  N a r . * 1

W iedeń  d. 20. paździeruika.
( Y.) Można było się spodziewać, że zaraz po 

pierwszej wygranej przez Moskwę bitwie aparat 
dyplomatyczuy znowu zacznie medjatyzować. I 
rzeczywiście też bezpośrednio po otrzymaniu wia
domości o „wielkieur* zwycięztwie Moskwy w 
Armenii, zauim zdołano w ogóle to zwycięztwo 
skonstatować, a skutki jego strategiczne ocenić, 
równocześnie z Konstantynopola i Londynu do
nosi cały chór dzienników o pokojowem usposo
bieniu sułtana, to znowu o gotowości rządu an
gielskiego podjęcia akcji medjac.yjnej, i o wielu 
innych jeszcze symptomatach pokojowych. Nie trze
ba być prorokiem, ażeby przewidzieć, że we wszy1 
stkiem tem jest zbyt dużo przesady. Zwycięztwo 
moskiewskie, chociaż roztrąbiają je jako wielkie 
i świetne, bynajmniej nie jest tego rodzaju, aże
by pokojowo miało usposobić sułtana. Zresztą 
wobec wielkich i licznych klęsk moskiewskich w 
oczach samych nawet Moskali musi ono tracić 
na wszelkiej doniosłości. Z takiem zwycięztwem 
nie może car ośmielić się wracać do Petersbur
ga, tem mniej zaś mógłby na jego podstawie 
skłaniać się do zawarcia pokoju. Z tych i inuyeli 
jeszcze powodów nie wierzę zupełnie wieściom 
pokojowym, chociażby póiurzędowcy jeszcze sło 
dziej pokojowe pieli zwrotki.

Sprawą galicyjskiej delegacji, a raczej kon
fliktem tejże z wyborcami z powodu zaniechania 
interpelacji wschodniej, i udzielenia wyborcom 
nauki o cierpliwości przez p. Grocholskiego -  
bardzo iuteresuje się tutejsza opinia publiczna. 
Powszechnie zarzucają tu posłom polskim niczem 
nieusprawiedliwioną bojaźń przed Moskwą, a z 
drugiej strony przyznają wyborcom galicyjskim 
rzeczywiście rzadką cierpliwość w znoszeniu po
lityki delegacyjnej, wrę.oz przeciwnej życzeniom 
i zapatrywaniom większości mieszkańców Gali
cji. Ponieważ wpływ krakowskiego stronnictwa 
widoczny jest w postępywaniu delegacji, przeto 
sądzą tu, że ua wypadek, jeśliby Galicja nie po
tępiła tej polityki, to dowiodłaby, że stańczykom 
udało się zyskać wpływ dominujący oraz i w 
kraju. Qui tacet, consentire uldctur, chociaż z dru-

sktadauia, z dachem z angielskiej lakierowanej 
skóry, z szybami kryształowemi, wewnątrz wy
bita atłasem, kosztowała wprawdzie 1200 złr. 
ale też była wspaniałą. Faeton półkryty z da
chem z bawolej skóry, wewnątrz obity dywanem 
tureckim odznaczał się dokładną robotą. Sanie 
polskie z jesioniowego drzewa z futrem niedźwie
dziem i dorożka otwarta rekomendowały również 
dobrze fabrykę p. Fuchsa.

Pan Jan  Pustówka fabrykant z Cie
szyna wystawił powozy, które należały do 
najlepszych. Kareta rozkładaua o czterech sie
dzeniach, skórą miękką obitych, zielono la
kierowana ; faetoa półkryty jesionowy z ładną 
tapicerską robotą; drugi faeton także półkryty i 
wreszcie, powozik otwarty, składały wystawę 
brata Góruoszlązaka. Fason piękny, dokładność 
we wszystkich szczegółach budowy, lekkość wre
szcie i taniość, oto zalety powozów pana Pu- 
stówki.

Z Najtyczanu na Morawii fabryka powozów 
Jana  Bergera i syna wystawiła karetę rozkła
daną, wewnątrz obitą niebieskim adamaszkiem, 
faeton półkryty i faeton otwarty, gruntownie i 
ładnie wyrobione. W Najtyczanie wyrabiają wóz
ki w rodzaju bryczek, któro się przed niewielu 
laty, gdy fabrykacja powozów mniej u nas była 
niż dzisiaj znaczną, rozchodziły w wielkiej ilo
ści po całej Polsce. Znane były one pod nazwą 
„najtyczanek**. Fabrykanci tamtejsi wzbogacali 
się ze sprzedaży do Polski najtyczanek, które 
przecież mniej były lekkie i wygodne niż te, 
które obecnie wyrabiają nasi powoźnicy.

Z Morawy zawracam znowuż do kraju, nie 
wszystkie bowiem jeszcze wyroby powożników 
naszych opisałem. Z Kolbuszowy był na wysta
wie faeton domowej roboty p. Józefa Gawła bez 
obicia, gruntownie zbudowany i co rzecz ważna 
bardzo tani. P. Tomasz Kucharski z Jarosław ia 
wystawił trzy węgierskie wózki oplatane z sie
dzeniami obitemi rypsem i suknem odznaczające 
się lekkością i wygodą. Koła, osie, okucie, w o- 
góle tak stelmachowska jak kowalska i tapicer- 
ska robota w tych wózkach jest bardzo dokła
dna. P. Fricze Karol z Kołomyi zasłużył rów
nież na pochwalę. Wystawił cztery polskie wóz
ki wyplatane z podwójnemi szprychami, z obi
ciem sukiennem i skórzanem ; dwie bryczki moł
dawskie na resorach, zwane „waryatkami1*; sa 
nie polskie suknem obite; sanie moskiewskie 
skórą obite ; jedne załubnie polskie i cztery ko
ła. Wyrób p. Friczego nic nie zostawia do ży- 
nia, — zadowolnić może wszelkie wymagania. 
Bryczki mołdawskie, które wyrabia kupowane są 
najwięcej do Mołdawii.

Obok tej wystawy zwalono na kupę kilka
dziesiąt kół różnej wielkości, niewiadomo czyje
go wyrobu. Urządzający wystawę zapomnieli po- 
nazuaczać nazwiska kołodziejów i miejsca ich 
zamieszkania. W katalogu nie zostali wymienie
ni. Wszyscy zapytani przezemnie nie umieli mi 
dać także żadnego objaśnienia o właścicielach

giej strony śmieszną wydać się musi każdemu' 
buta Czasu, wyglądająca z zawiłych manifestów 
i z trywialnej jego polemiki z dziennikami Iwow- 
skierni. Klika jego przed czasem tryumfuje, na 
wędkę zasad głoszonych z ambony konserwaty
wnego dziennika nikt się złapać nie da, chociaż
by głosy pojeduawczc Moskali jeszcze ostrożniej 
były reprodukowane, aniżeli głos ugodowy łUirsł- 
nika -Jewropy, śpiewany obecnie falsetem Czasu.

Powszechnie panuje przekonanie, że przed
łożenia ugodowe w najpomyślniejszym wypadku 
nie będą mogły parlamentarnie być załatwione 
w ciągu bieżącego roku Chociaż więc obydwa 
rządy naglą parlamenty do skwapliwego zajmy- 
wama się sprawą ugody, niemniej przeto tak we 
Wiedniu, jako też i w Peszcie zaczynają się o- 
swajać z myślą prozoijum, i w prowizorjum za
czynają szukać obydwa ministerstwa punkt wyj
ścia z krytycznej sytuacji. Decyzja rządów' pod 
względem zaprowadzenia prowizorjum musi już 
teraz ostatecznie być powziętą, jeśli parlamen
tom ma się choć trochę czasu pozostawić do u 
chwalenia prowizorycznych przedłożeń.

Delegacje wspólne najdalej do d. 1. grudnia 
będą zwołane. Dziś oczekiwany jest we Wiedniu 
pełnomocnik niemiecki Hasselbach, który ma 
przywieść z Berliaa nowe iustrukcje, dotyczące 
traktatu handlowo cłowego mającego się zawrzeć 
pomiędzy Austro-Węgrami a Niemcami. Półurzę- 
dowcy nie wątpią, że trak ta t zawarty zostanie. 
Wkrótce przekonamy się. czy optymizm ten 
jest usprawiedliwiony.

p o l i t y c z n y .

Pod wpływem zimna i słoty, a w części tak
że i w skutek wyczerpania sił (mianowicie u 
Moskali ua naddunajskim teatrze wojny), wojna 
przybierać poczyna tempo coraz powolniejsze, a 
tem samem coraz mniej rości pretensyj do zaj
mowania wyłącznie uwagi ogółu. W odpowie
dnim stopniu — rzeez prosta — wzrasta wpływ 
dyplomacji. Im mniej wypadki wojenne wpływa
ją na przebieg spraw, tem więcej sprawy te pod 
dają się wpływowi obrad i konszachtów dyplo
matycznych. Dyplomaci zaś raz pochwyciwszy w 
swe ręce cugle polityc/mg* wozu Europy, s ta 
rać się będą z kozła jego zrzucić ostatecznie k a 
płanów Marsa. Właśnie w obecnej chwili dyplo
macja już sięgnęła ręką po owe cugle i z rąk 
Marsa pragnie je wyrwać, korzystając z tego, że 
ręce te skostniały od zimna, a wóz ugrzązł w 
bułgarskiem błocie. Będziemy więc świadkami 
walki o posiadanie kozła. Naturalnie, że prze
widzieć na razie jeszcze niepodobna, kto zwy
cięży, kto kogo zwalczy i kto wozem Europy 
kierować będzie w najbliższej przyszłości. Rozu
mie się, że ostatecznie dyplomaci zwyciężą, ale 
pytanie czy tak prędko, czy już zaraz na koźle 
zasiędą, czy też długo jeszcze z kapłanami Mar
sa walkę o niego toczyć będą ? W każdym ra 
zie przebieg tej walki będzie dość interesujący i 
dlatego otwieramy dzisiaj rubrykę „Przeglądu po 
litycznego11, zawieszoną na czas wojny, a więc 
na czas dyplomatycznych wakacyj.

Jako główny szermierz owej walki, jako 
szermierz, który prawdopodobnie dołoży wszel
kich usiłowań, aby coprędzej z rąk kapłanów I
BK '  J- *— dBT I M  ■ ~  i-MU— ; iT
tych kół. Stała się więc im krzywda, bo w ża- 
diiem sprawozdaniu nie mogą być ci użyteczni 
zwolennicy Piastowego rzemiosła poleceni. P. 
Bogusz Karol wystawił proste, zwykle po wsiach 
używane sauie, a p. JanJu rzyna  z Gródka wóz 
gospodarski i dwa wózki oplatane dobrej roboty 
Przy nich stał wóz gospodarski roboty domowej 
jakiegoś włościanina, o którego nazwisko napró- 
żno także pytałem.

P. Władysław Paweł Stasicki w Nowem 
Siole pod Stryjem zamieszkały wystawił dwa 
skoropędy połowę własnego pomysłu. Na takim 
skoropędzie może gospodarz bez użycia koni ob
jechać wygodnie i prędko pola swoje. Próby ro
bione na wystawie wykazały, iż skoropęd p. 
Stasickiego idzie łatwo i dobrze po drodze nie- 
utorowanej. Zamówienia na wyrób skoropędów 
przyjmuje we Lwowie p. Łucki. Wyrobionych 
przez pp. Kendziora Stanisława i Zafiaka Mate
usza z Sambora faetonu otwartego i wózka wę
gierskiego nie widziałem.

Oglądając powozy i wozy na naszej wysta
wie starałem się je badać pud tym szczgólniej 
względem, czy przy ich budowie mieli fabrykanci 
na uwadze lekkość, konieczny warunek zaoszczę
dzenia siły pociągowej Z tego badania i z ob
jaśnień otrzymanych wypadło, że jedni mniej, 
drudzy więcej, wszyscy jednak starali się nadać 
tę wielką zaletę swoim wyrobom. Żadna jednak 
użyta przez nich konstrukcja nie okazała się 
tak godną zalecenia jak ta, której użył p. Adolf 
Wajchert w budowie swojego wozu. Jest to kon 
strukcja jego własnego pomysłu. Wóz według 
niej zbudowany wystawiony przez p. Feliksa 
Rzewuskiego, został wypróbowany przez panów 
Romana Oichowskiego, znakomitego fabrykanta 
pługów z Sandomirskiego i p. Jana Franka, pro
fesora mechaniki w akademii technicznej we 
Lwowie. Próba odbyła się na placu wystawy. 
Naładowano wóz Wajcherta i wóz zwykły 400 
cegłami, które dawały dla każdego wozu 1960 
klg. obciążenia całkowitego. Do mierzenia siły 
pociągowej służył dynamograf Burga z pracowni 
Knafta z Wieduia. Naprzód odbyto próbę z wo
zem W ajcherta z zaprzęgiem parokonnym na 
poziomej drodze wzdłuż głównego budynku wy
stawy a następnie z tą  samą parą koni na tej 
samej drodze z wozem zwyczajnym. Po odczyta- 
nin z diagramów zestawień wielkości siły pocią
gowej okazało się, że wóz W ajcherta potrzebo
wał dla 100 klgr. obciążenia 14l9 klg., a wóz 
zwyczajny 26‘7 klgr. siły pociągowej. Zaoszczę
dzenie tedy siły pociągowej w wozie W ajcherta 
wynosiło 44 na 100. Z tego się pokazuje, że u- 
życie wozów konstrukcji W ajcherta byłoby bar
dzo pożytecznem, jako dających niepraktykowaną 
osczędność siły pociągowej,

Wspomniany wyżej p. Roman Cichowski z 
Linowa w Sandomierskim w Królestwie Polskiem, 
powróciwszy przed 25 laty z wygnania syheryj- ] 
skiego, poświęcił się badaniu narzędzi do upra- ■ 
wy zieTii. Założył u siebie na wsi w Linowiej

Marsa odebrać cugle politycznego wozu Europy, 
jest Anglia. Widzieliśmy ua początku tegorocz
nej wojny, jak Anglia żywo się interesowała 
wypadkami wojennemi; potem znacznie ochłodła, 
oziębia i spokojnie śledziła ich przebiegu. Ale 
bo też z razu wojna rozigrała się wyłącznie w 
A rmenii. Od dnia wypowiedzenia wojny, to jest 
od 24. kwietnia, punkt ciężkości operacyj wojen
nych spoczywał w Azji aż do końca czerwca. 
Świetny z pozoru marsz Moskali od granic Ka- 
zgarau aż pod bramy Erzerumu gioził angielskim 
posiadłościom w Indjach, więc wzbudzał najwyż
sze obawy w synach Albionu. Ale zręczne ope
racje Muktara i kilka świe tuych jego zwycięztw 
odparły Moskali do Aleksa ndropola i uspokoiły 
Anglików. Tymczasem nastąpiła przeprawa przez 
Dunaj i uwaga wszystkich skierowała się do 
Bułgarji. Punkt ciężkości przeniósł się nad Du
naj i Indje zostały ocalone. Niemniej przecież 
Anglja nie czuła się jeszcze bezpieczną. Szybkie 
posuwanie się Moskali w głąb Bułgarji, przej
ście Hurki przez Brłkany i zagrożenie Adrjano- 
polowi w niepokój wprawiało kieszenie Anglików. 
Obawiano się ruiny Turcji, ruiny dłużnika, któ
remu takie olbrzymie zawierzono sumy. Ale z 
łona Plewny wyrósł bohater i uratował giełdę 
londyńską. Jedno, drugie i trzecie zwycięztwo 
zamknęło Moskaiom w Szypce drogę do Rumelii, 
a od Łomu i Widu kleszczami ścisnęło ich w 
Tymowskim aaszałyku. Wtedy dopiero uspokoili 
się już zupełnie Anglicy. Turcja okazała się sil
ną, jędrną, pełną sił żywotnych; czegóż się więc 
mieli oni obawiać, kiedy ich Indje i ich kiesze
nie ocalą dzielne niz&my ?

Ale wtem, jakby grom z pogodnego nieba, 
uderza w Anglię wiadomość o klęsce Muktara. 
Pod wpływem obawy klęska ta  w oczach An
glików wzrasta do szalonych rozmiarów. Strach 
ogarnia wszystkich, a Standard , organ będący 
w bliskich z rządem stosunkach, woła: „Zawcze- 
śnie spokojem przejęliśmy się, zawcześnie wyo
braziliśmy sobie, że minęło niebezpieczeństwo, 
jakie groziło Indjom w skutek rozszerzania się 
moskiewskiej potęgi w Azji; zawcześnie wydało 
się nam, że moskiewska pycha poskromioną zo
stała. Są wprawdzie tacy, którzy przeczą, aby 
przejście Armenii w ręce Moskali za szkodzić mia
ło interesom angielskim; utrzymują oni, że to 
jest baśń polityczna, przesąd niczem nieuzasa
dniony, wiatrak wzbudzający płonne obawy w pa- 
trjotycznych donkiszotach.

„Ale nie znamy nikogo, któryby zdołał udo
wodnić, udowodnić pozytywnie, argumentami a 
nie frazesami, że to jest rzeczy w iście baśń, prze
sąd, wiatrak i nic więcej. Dopóki to nie nastą
pi, dopóty mamy prawo wierzyć w przekazane 
tradycją hasła polityczne, dopóty uprawnione bę
dą wszelkie nasze obawy o Armenię, obawy, o 
których myśleliśmy, że już na zawsze pozbyli
śmy się ich przed trzema miesiącami.11

W tym samym duchu przemawiają i inne 
pisma angielskie, a wszystkie ich głosy kojarzą 
się w jeden harmonijny akord, — akord pragną
cy zamknąć symfonię dział i moździerzy, Indjom 
grożących. Wszystkie więc żądają, aby mając 
wzgląd na to, iż honor oręża moskiewskiego 
ostatniem zwycięstwem nad Muktarem uratowa
ny został, Anglia wystąpiła z pokojowem pośre
dnictwem.

fabrykę pługów i doszedł do wielkich rezultatów 
na polu ulepszeń i wynalazków rolniczych na
rzędzi. Na wystawie lwowskiej było przedsta
wionych 21 modeli różnych narzędzi rolniczych, 
wynalezionych lub ulepszonych przez p. Cichow- 
skiego, pomiędzy którymi pług, noszący jego na
zwisko, uznauym został nietylko u nas, ale i we 
Francji i w innych krajach za najlepszy. Dzie
więć odmian pługa jednoskibowego, pług dwu- 
skibowy, czteroskibowy; przodki do pługów, kół
ka do pługów, brona trójkątna, obsypnik, dra
pacz były przedstawione pemiędzy modelami w 
gmachu dodatkowym do głównego pawilonu. Na 
placu zaś wystawy leżała brona klawiszowa, naj
nowszy wynalazek p. Cichowskiegu, która pomię
dzy wszystkiemi bronami dotąd znanemi, zape- 
wno wyrobi sobie podobne uznanie, jak jego płu
gi, których sztuk ośm przedstawiła fabryka 
„Spółki właścicieli ziemskich dla wyrobu maszyn 
rolniczych11 we Lwowie.

Wynalazca pługa, najpożyteczniejszego na
rzędzia rolniczego, nie jest znanym. Najdawniej
szy to wynalazek, bo od uiego rozpoczęło się 
właściwe rolnictwo, którem trudniły się najbar
dziej starożytne narody. Z nazwy pługa, która z 
Polski przeszła do Niemców i do innych naro
dów wnoszą badacze, iż pług jest wynalazkiem 
polskim. Czy tak  jest?  Trudno rozstrzygnąć. Py
tanie, który z narodów obdarzył ludzkość najpoży- 
teczniejszem narzędziem, zostanie na zawsze bez 
pewnej odpowiedzi, — ale za to nie ulega wąt
pliwości, że pomiędzy pługami poprawnymi, w ró
żnych krajach ulepszonymi, wynalazcą najpopra- 
wniejszego jest Polak, p. Cichowski.

Pług jego odszczególnionym został medalami 
na wystawach w Londynie, w Paryżu, w Bru
kseli i na wszystkich prawie wystawach krajo
wych. W akademii rolniczej w Grognon, profe
sor mechaniki Granvoinet wypowiedział, iż ze 
wszystkich, którzy się zajmowali ulepszeniem 
pługa, p. Cichowski doszedł do najlepszej jego 
konstrukcji. Zważywszy zdania i opinie tylu fa
chowych ludzi, nie uważam za przesadne słów, 
które jeden ze sprawozdawców wystawy, p. J . 
N. Gniewosz napisał w Dzienniku Polskim o Ci- 
chowskim. „Komu nie są obce dzieje maszyn i 
narzędzi rolniczych, pisze on, ten się w wielu 
miejscach dopatrzy, że pomysły Romana Ci chow- 
skiego znalazły zastosowanie po najpierwszych 
zakładach narzędzi rolniczych Europy i Ameryki 
nawet. I  tak najpierwszy pomysł do pługa wie- 
loskibowego, którego pieiwotna myśl następnie 
przy pługach parowych zastosowana, wyszła z 
Linowa od R. Cichowskiego, którą sobie potem 
obcokrajowcy przyswoili.11 Jest to niezawodna 
prawda, bliższe też rozpatrzenie niewątpliwie 
ją potwierdzi. Pan Cichowski wynalazkami swo- 
jemi przyczynił się do ogólnego postępu rolnic
twa, imię zaś swoje postawił pomiędzy najlepiej 
zasłużonemi.

Lwów dnia 20. października 1877.



.T«dae tylko Dal1;/ News fafazywym tonam gwintówki wtedy. gdy za granicą, karabiny kap- , walczyk pomyśnie, zwłaszcza że są skoncan* 
brzęczą w tyra akordzie Piaguą one aby T m - slowe perkusyjne zaczęło zastępować' szybką•. centrowani
eja, jako ich zdaniem pobita, skłoniła głowę i o strzelającemi. Prusy w 186i r. wypróbowały! ---------------
pokój prosiła. Doktryneryzm polityczny ożeniony swój system iglicówek Ureysego, a szaspoty I l{ y n n :Do j ■•rół/i
z przyjaźnią moskiewską zroaził ten potworny zdziałały we Włoszech 1867 r. istne cuda. Za » ' Ujsl a  < a .i  n  u-
koncept. granicą nie czekano na własne smutne doświad-

Z innych powodów wtórują angielskim n ie-! czenia, jak my je zrobiliśmy we wschodniej woj- 
lieckie dzienniki. Niemców więcej ekouomicz-j nie z naszem uzbrojeniem. Pierwsze doświadcze-

ne niż polityczne wzgiędy skłaniają do żywię- nia za granicą z szybko strzelającą bronią w ca-1___   ̂   ̂   ̂ _____ __
nią jak najszczerszych pragnień na temat po- j le nas nie przekonały, i od 1864 roku upłynęło ua zaknpienie szarpi i potrzeb^sanitarnych WW. p p /:

za swoje wysługi, które ofiarował mu znany w ‘ rów . Nieboszczka była katoliczką, .uąt jej za

Lwów dnia 23. października.
—  Na zaopatrzenie rannych i szpitalów  turec

kich złożyli w administracji Gazety Narodowej

fcoju Zastój w handlu, upadeK przemysłu, ru- sześć lat, a my jeszcze nie zdecydowaliśmy się ^  składki w Narajówie, a mianowicie : pp. : 
ina ekonomiczna, oto tajemny czynnik zabiegów ua żaden nowy system. Rok 1870 wykazał, że cjjert j zj ( strzelecki W. 1 z ł , W. E. 1 zł., 
niemieckich. Czynniki te, warzone w tyglu Bis- ’  ̂ t..i- _
markowałam na sosie p&ugiermańskiej dominacji,
zrodziły oryginalny koncept. Posłuchajmy go, 
dając głos Noi'dd. Allg. Z ig .: „Oręż moskiewski, 
zwycięztwem nad Muktarem baszą, świetnem 
okrył się zwycięztwem. Dzisiaj honor jego jest

broń szybko strzelająca zmieniła zupełnie tak 
ty sę. Olbrzymich doświadczeń tego roku nie mo
żna było pórniuąć, i dlatego na wiosnę 1871 r. 
zabraliśmy się do dzieła z panicznym pośpie
chem. Zaalarmowała nas myśl, że w przypadku 
wojny, nie mając odtylcówek, musielibyśmy zrzec

zupełnie uratowany a zarazem utorowaną zo- się wszelkiej nadziei skutku.
stała droga do pokoju. Zawrzeć go nietrudno 
przy dobrej woli obu stron walczących. Niech 
Moskwa wybiei ze arbitra, Turcja drugiego, a 
Niemcy superarbitra, a taki sąd ułoży warunki 
pokoju i obejdzie się bez europejskiego kongresu.“ 

Niechże teraz na Duktach swej wyobraźni 
v zniesie się autor tej karkołomnej podróży jak 
można najwyżej i wyobrazi sobie, jak  wyglądałby 
ta ki arbitr turecki po konferencji z moskiew- 
s* im arbitrem i z supei arbitrem niemieckim!
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^aitiDJSJWiajskS t e a t r  w o j u j .
</< wtupejaki Wiestnik w październikowym ze- 

S/.jcie podaje ze szczerą otwartością uwagi o 
ioocgo.ni/.aijjrjnym peijodzie Moskwy, dowodzi, że 
t i  nie by! należycie przygotowanym do obec
ni.i wojny, i surowo krytykuje czynność rządu 
Podajemy tu krótkie streszczenie tych uwag:

l *o krymskiej wojnie przyjęto hasło La  
R, ugi,, §e rtateiller, pod tein hasłem zaczęta się 
epoka reform, i w żadnym kraju nie przeprowa
dzono ich tak wiele w tak krótkim czasie. Mi
mo t>-go obecua w ojna spadła ua nas przed zani
knięciem t.ej epoki; wszakże bowiem reformy są
dowej nie przeprowadzono w całym kraju, ziem 
stwa nie wszędzie także istnieją, a wreszcie woj
na zaskoczyła naszą materjalną potęgę właśnie 
poi.b 2ss jej reorganizacji. W dziesięć dopiero lat 
po kryrn:.kiej wojnie powstrzymano kredyty po
zabudżetowe. W kiika lat potem można było 
przy olbrzymich dochodach zaprowadzić równo 
wagę w nasząm budżecie, ale nic nie można by
ło zdziałać dla stanowczej naprawy naszego Sy 
sten.u pieniężnego.

„Nie mogliśmy utworzyć funduszu wojennego 
jak Prusy, nie mogliśmy zreorganizować systemu 
podatkowego, ani też ustalić waluty. Cała czyn
ność skoRzyła się ua zaprowadzeniu — akcyzy 
ua miejsce dzierżawy wódki. O właściwych po
d a ż a c h  nie pomyślano jeszcze nawet w 20 lat 
po krymskiej wojnie. Poglówne, które wła- 
ś, i\< ie jest taką samą „desiatyną" jak w Buł- 
gaiji, pozostało w całej swej.mocy, chociaż zba 
danie tej kwestji było najpilniejszem. W skutek 
reform przybyły nowe ciężary do dawnego po- 
głównego, i wymierzone zostały na tejże samej 
przestarzałej podstawie. Wykup gruntów wło
ściańskich powiększył jeszeze bardziej nierów
ność i ucisk podatkowy, tak że posiadanie zie
mi stało się dla chłopa, po największej części 
ty!k > ciężarem. Ziemstwa i nowe urzędy włó 
ściańskie wymagały nowego obciążenia. Podatko
wo dochody zierastw w r. 1874 wynosiły w 39 
guberniach 22 i pół miliona rubli, a z tej kwo
ty 9 i pół miliona wpłynęło bezpośrednio z wło
ściańskich posiadłości?; do tej sumy trzeba doli
czyć jeszcze około 30 milionów na gminy wło
ściańskie

„W sprawie zmniejszenia ilości papierowych 
pieniędzy nic także nie dało się zrobić w osta 
tnieh dwudziestu la ta ch ; przed wojną było ieh w 
obLgu zawsze jeszcze 770 milionów. W takim 
stanie rzeczy nie można było myśleć o ustaleniu 
wal n ty. Wszystko co w tym kierunku zrobiono, 
ograniczyło się do nagromadzenia metalu, który 
jednakże był rodzajem skarbu wojennego jak w 
Prusach, z tą tylko różnicą, że tam utworzono 
go a oszczędności. U nas zapas metalu zbierano 
za pomocą pomnożenia pieniędzy papierowych, 
gdyż bank za te papiery kupował zło to; co prze
wieź nie mogło ustalić waluty. Wreszcie naru 
szyliśmy te, za wylącz.aie wojenny fundusz uwa- 
żan > zapasy metalu, gdyż na dziesięć miesięcy 
przed wojną znaczną ich część użyliśmy na sztu 
czne podniesienie kursu weksli, to jest przed 
wojuą chwyciliśmy się środka, z którego można 
było wnosić, że wojny nie będzie.

„Co się tyczy armii, jej uzbrojenia, zapro 
wiantowania i sanitarnych przygotowań, byliśmy 
w chwili wypowiedzenia wojny daleko jeszcze od 
ukończenia reform i przeprowadzenia organiza
cji. Ustawa o powinności wojskowej weszła w 
życie dopiero przed trzema laty, a skutkiem t e 
go było, że zamiast dziesięciu w służbie czynnej 
wykształconych klas wieku, mieliśmy mało co 
więcej urlopników jak przed reformą. Cóż zre
sztą pomogą ludzie zapisani do rezeiwy i land- 
l/ery, jeżeli niema żaduych magazynów, w któ- 
rychby się szybko uzbroili, żadnych pociągów, 
i w ogóle żadnych materjałów! Służba pociągo
wa fcak przy pułkach jako też i przy lazaretach 
nie była gotową aui nawet dla samej czynnej 
armii. Według obliczeń możemy w ystawić 1,800.000 
wojska, mimo tego jednakże wysłanie do Turcji 
3*0.000 żołnierza wymagało nadzwyczajnych wy- 
sileń. Nasza artylerja odpowiada wprawdzie swe
mu celowi, ale brakło nam czasu na wystawie 
nie rioty na Czarnem morzu, i na uzbrojenie na
szej armii lądowej w dobre karabiny. Pancernej 
floty nie stworzy się wprawdzie za jednym za 
machem, a przytem wobec traktatu  paryskiego 
nic w tym względzie nie mogliśmy zdziałać od 
1856 do 1871 r. Od tego czasu jednakże upły
nęło sześć lat, i wydatki ministerstwa mary
narki wynosiły w tym czasie według budżetu 
150 milionów rubli. Jakże to prędko północna 
Ameryka podczas czteroletniej wewnętrznej woj
ny utwo?’zyła swą pancerną flotę!

„Mamy wprawdzie popówki, ale nie można 
jeszązi żadnego o nich wydać sądu, gdyż nie 
wy* tąpih czynnie, mimo że wojska nieprzyja
cielskie wylądowały na naszem terytorjum. Wre
szcie „moskiewskie Towarzystwo żeglugi paro- 
v j  i handlu* przez dwadzieścia lat używało 
wielkich przywilejów, pobiei&ło znaczne subsy- 
dja, jedynie tylko ze względów na przyszłą woj- 

w której jego nieopancerzone statki wiel-

„Wysadzono dwie komisje dla zmiany w u- 
zbrojeniu, i tak się spieszono, że bezpośrednie 
przejście od broni perkussyjnej do najlepszego 
systemu odtylcówek okazało się niemożliwem, bo 
zaopatrzeuie armii w przeciągu jednego roku w 
nowe karabiny, kosztowałoby 20 milionów. Po
stanowiono więc część karabinów kapslowych 
zamienić w iglicówki z tekturowemi nabojami; 
założyć fabryki metalowych naboi; resztę kara
binów przerobić ua odtylcówki systemu Kreuka 
a iglicówki, które miano dać wojskom azjatyc
kim zastąpić karabinami K renka: zakupić za 
granicą karabiny Berdaua małego kalibi u ; fa
brykę "w Tuli urządzić do wyrobu karabinów 
Berdaua, a potem gwardje, petersburski okręg 
wojskowy, strzelców, kawalerję, a wreszcie całą 
armię zaopatrzyć stopniowo w karabiny Berda-

Mel-
E.

N., 1 zł., Cnpryk J. 50 ct., Ziemba 50 c t , F, N 
50 ct., Antonowicz P. 50 c t , Kr. T. K, 50 cl., 
Gliński W. 40 ct,, Dąbrowski J. 50 e t , M. Stern 
50 ct., Rozenblat 50 ct., B. Scbleicher 30 c t , 
Miinlstok 30 ct., Axelrad 25 ct., Suhlesingt'r 20 
ct., Kupfejschmid 20 ct., Hochberg 20 ct., Bętkow
ski 15 ct. Razem 10 zł. P. Kornel H. 3 dukaty, 
Mendel Rosenberg ze Sołotwiuy 1 zł. Razem z da 
wniejszemi 1460 zł. 27 ct., 2 napoi., 5 dukatów i 
1 rubel, dalej szarpie 50 funtów od pani Wanay 
Korytowskiej z Berezowicy wielkiej i od p. Kornela 
H. szarpie i 40 bandaży.

— Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa od
będzie się we wtorek dnia 23. października 1877. 
o godzinie 6 . wieczór w sali ratuszowej w celu 
wysłuchania sprawozdania p. Juljaua Czerkawskiego, 
delegata do Rady Państwa, z jego czynności po
selskich i przeprowadzenia rozprawy nad tern spra
wozdaniem.

W stęp dó sali dozwolony tylko wyborcom.
W e Lwowie dnia 20. października 1877.
Edward Błotnicki, prof. dr. Czyiewicz, W a

cław Dąbrowski, Jan Dobrzański, dr. Bernard Gold
mana, Karol Groman, dr. Ludwik Lubiński, Feliks

kraju kolator p. Z. Dembowski.
- - B rzozów . (Jttbiluszowy obchód.) Dnia 29. 

września odbył się w Brzozowie piękny obchód ju
bileuszu 40-letniej służby w zawodzie nauczyciel
skim p. Józefa Kałużniackiego. Grono nauczycieli

jest ewangielikiem. Ozy to z tego powodu, czy 
też 7. '.iwc-gi że pozostały mąż jer.t komediantem, 
czy też wreście ze względu że nieboszczka nie o- 
Lrzyinała ostatniego namaszczenia, dość że na po
grzeb nie przybył żaden duchowny. Czekano i cze-

z okolicznych wsi i m iasteczek przybyło na t ę ! kaao a księdza widać nie było. Gdy już noc się 
uroczystość, aby nczcić swego starszego k o leg ę ,' zbliżała, a rodzina zmarłej pogrążona była w n ie
którego powszechnie ojcem nazywają. W szyscy mej rozpaczy, zbliżył się po nad grób otwarty je- 
zgromadzeni nauczyciele i nauczycielki z ks. k a te - , den z niosących trumnę, a był to znany Komik 
chetą miejscowym udali się z dziatwą szkolną do jeduego z tutejszych teatrów, i rzekł: L\V braka 
mieszkania jubilata, azląd wraz z nim do kościoła i os°hy duchownej, my sami oddajmy ostatnią po- 
na nabożeństwo, podczas którego ksiądz katecheta , nieboszczce, i zmówmy „Ojcze nasz' — Ta
miał bardzo piękną naukę o religijno morał nem : Ojcze nasz, któryś jest w Niebie.,, raz je-
wychowaniu dzieci i o szanowaniu nauczycieli i , szcze powtórzył te słowa, potem zaciął się nagle,
starszy® , Po skończonem nabożeństwie udali się a cofając się w tył, dodał ciszej: Przebaczcie
w szyscy wraz z jubilatem do przybranej sali s ^ o l - ; państw o, ale dalej nie umiem — zapomniałem pa- 
nej, w której na wstępie przemówił do jubilata w j eierza.'... i skrył się w tłumie. Nastąpiła głęboka  
imieniu dzieci szkolnych jeden z uczniów, a na- | cisza, unit więcej nie śmiał głosu podnieść, a ly  
stępnie ks. kanonik Steczkowski, były nadzorca j  dokończyć rozpoczętej modlitwy — i kto wie jak  
szkolny w prawdziwych i serdećWyc.h słowach pod ; długo przeciągnęłaby się ta wielce drastyczna see- 
niós! pracę i zasługi jubilata w ciągu 40 lat, i , ,l:S &dy jedna z obecnych na cmentarzu żebraezek,

widząc ogólno pomieszanie, odmówiła drżącym g ło 
som, cały „Ojcze nasz“ —  zawstydzona rodzina

r
mowa tą obecnych do łez rozrzewnił.

Pan Pałaszewski, kierownik szkoły Brzozow
skiej wręczył jubilatowi srebrny puhar, a p. Pety- j umarłej, powtarzała półgłosem slow* modlitwy, . a 
niak, nauczyciel s  Lubna w imienin wszystkich j następnie spuszczono trnmuę do grobu.
nauczycieli przemówił. E pilog  1'O ilu iloU  Noc ciemna -- chłodna,

ua. Taki był plan, który w pierwszej ‘̂ M R ą t k o w s k i ,  Henryk 'ffwakowicz, Tedeusz Roma-
największynl pospiechem zrealizowano Iglicówki! ow/ Edward Sim Jan Wieczyński.
Które zrobiono, były do niczego, ale i tak szyb-  ̂ . . .  n : ,, .

. . .  r- ,  r r  i  ł I n b  m o  H a i i t i a  J n i e r a t f  *> CH A^nn  i i i i n , u i i< in n b iko rozdano je wojsku w Orenburgu, na Kauka
zie, Turkiestanie i na Syberji, a trzy do. , ,
czterech lat cała armia, także w Europie uzbrojo- [?at konserwatorium warszawskiego ot 
ua była w karabiny Uranka. Karabiny W, dla P 1? nl,ca Sobieskiego) lekcje zbiór
ich szybkości, ua przechodowy czas zaprowadzo-180 _ 0 na w P^yJ^y
ue, były właśnie pod ty il względem daleko gor ' wat0riaco-
sze od karabinów Peabodyego Remingtona i Sny , , .
dera; zawsze jednak armia nasza miata szybko wu’ .** względem materjalnym stają się przystę 
strzolającą broń z metalowemi nabojami; i to nas !”’lfclsze dla sztiszej pnbliczności. Z podjętej my- 
tak zaspokoiło, że druga część ogólnego planu Nb. cieszyć się naieży przyczyni się ona mezawo- 
wykonaną zostóła z daleko mniejszą. Reorgkni- d!ue. d“ zamiłowania i podniesienia u nas spiewn a 
ia A-a fahrvki w Tnie nochloneła olbrzymie snm vlnle jednemn talentowi pomocną poda rękę.

Obchód ten zaszczycił swoją obecnością pan | październikowa. Ulicami Pesztu gdzieniegdzie tylko
starosta Feodrieh, tudzież w s z y ty  urzędnicy i zn a -i w lecze się powoli opóźniona dorożka  - drobne
komilsi obywatele miejscowi. Nie omieszkali leź i gwiazdki na niebie tulą się jedna do drugiej, chro- 
i okoliczni obywatele złożyć swoje życzenia pisein- j niąc się przed dokuczliwem zimnem pod ezaruą gę- 
nie czcigodni ŚPK i zasłużonemu nauczycielowi. jstyeh chmur osłonę, grobowa cisza zalega stolicę 

K r a k ó w  20. października. Wniosek p.  j Arpadów, Dunaj tylko mrucząc odwieczną, pełną

we włoskich konser
watorach.

Lekcje podobne nłatwiając samą naukę śpię-

zarja fabryki w Tule pochłonęła olbrzymie sumy 
i do jej przeprowadzenia potrzeba było kilka 
lat czasu

— Adres prawników, który ma być w Listopa' 
dzie b. r. wręczony Józefowi Supińskieuu zyskał

„D latego to gdy wojna nadeszła , uzbrcjenie J j t i  poważną ilość podpisów. Podpisali go człon 
nasze było w przechodowym  perjodzie tak  samo, Jkowie wszystkich miejscowych sądów, prokuratorji
jak  nasze finausy i n asze  reformy. Ozem się  ka |< karbu i innych władz miejscowych. Podpisy z

Loli, że karabiny K renka żadnego z n iem i n i e N aJ§c S*S z każdą chwilą. Pocieszający to i go- 
w ytrzym ają porównania. W iedziano to w cześn iejd n y  naśi»dowania przykład peczucia łączności i o- 
od daw na gdyż karabiny te  zaprowadzono tylko jbowiązków.
na czas przechodowy d laU go, że n ie można ich I DJa tych, którzyby chcieli podpisać jeszcze 
było równać z innem i zagranicznem i system am i, I “dres w Lwowie, złożono arkusze w księgarniach 
a naszem  w łaśeiw em , stanow czem  uzbrojeniem I PP- W ilda, Czajkowskiego, Bartoszewicza (księgai 
m iały być karabiny Berdana. G ay jednak do w o j-1 01 polskiej), Rychiera, Milikowskiego i B ełzy. Ter- 
ny przyszło , to tylko gwardje, które z p jcząikn  | “ i i  podpisywania przedłużono po koniec b. m.

Rektorat c. k. szkoły politechnicznej rozpi-
k ai abińy B erdana T ak i b ył stan  rzeczy  w sz e ś ć ls n je  konkurs do 15. listopada r. b., celem obsadzę- 
la t po w yborze system u Pew nej powolności nie nia posauy asystenta przy katedrze mechaniki te 
m ożna Uniknąć przy tak powikłanej i podwójnej i chniczuej w tutejszej szkole politechnicznej, 
zm ianie uzbrojenia. P o liczyw szy  jeduak co ko-1 Do tej posady przywiązane jest wynagrodzenie
sz tow ało  podwójne przerabianie starych  karabi-1 rocznych 600 z ł. a. w , a nadaje ją kolegium 
nćw , reorganizacja fabryki w T ule, i w yiób  ka-1 profesorów na dwa lata od dnia mianowania, 
rabinów Berdana, to otrzym a s ię  tak  olbrzym ią! Podania o powyższą posadę, wystosowane dc
snm m ę, że za n ią  w  krótkim, cz a s ie  m ożna b y ło l kolegium profesorów c. k . szk o ły  politechnicznej i 
uzbroić arm ię w najlepsze zagran iczne karabiny. ] zaopatrzone w potrzebne dokumonta, tudzież w do 
F ab ryk a  w T nie jest bardzo w ażną i potrzebni wody gruntownej znajomości języka polskiego, na- 
na przyszłość, a le  urządzenie fabryki można by-1 leży wnieść do rektoratu przed upływem terminu 
ło  odłożyć na czas późniejszy, i osiągniętoby ten  I konkursowego.
cel, że  arm ia przynajmniej o dw a la ta  w cześn ie1’ I _  Rada Zitwiadowc, a stow arzyszenia „PracynoWinnohu Koła *%7 HncL-nnflło torum nu “ I, . , „ _ . ,

|k o b ie t1 uchwałą z d. 20 . bm. postanowiła: aby z 
powodu zwłoki jaka zachodzi w zatwierdzenin sta 

Itutów szkoły handlowej przez Radę szkolną, otwo
rzyć na podstawie dotychczasowej praktyki kurs 
przygotowawczy 10 miesięczny od 1. listopada b. r.

nzbrojonąby była w doskonałe karabiny."

Azjatycki teatr wojny.

Coraz więcej nadchodzi wiadomości, że kię-Ido 30. czerwca 1878 r. zakończony egzaminami 
ska Muktara baszy wcale nie była tak wielką, I słuchaczek.
jak zapewniali Moskale, że nawet nie była klę- Następnjące wykłady mają być rozpoczęte:
ską w całem tego słowa znaczeniu. Dzisiaj tak-Ibnchhalterja, arytmetyka, język niemiecki i kore- 
tem jest, że Turcy przegrali bitwę, lecz bynaj-lspondencja knpieeka oraz kantor ćwiczeń prakty- 
mnisj nie zostali zniszczeni i mają jeszcze do-|cznych, wszakże tylko te kursa wejd^ w życie, 
statecznie sił, żeby powstrzymać iaUze operacje Ina które ud 1. listopada po 10 uczennic zapi- 
Moskali. Prawe tureckie skra? dło, które owego sze się.
nieszczęśliwego 15. października walczyło nal Prosimy przeto osoty interesuwaue o w^ześn-s 
Aladży Daghu, zdołało przerżnąć się przez pier-1 zgłaszanie się do biura „Pracy kobiet" w rynku 
ścień moskiewskich wojsk ze stratą, tylko 350011. 10 gdzie bliższych objaśnień zasiągnąć można.

Lwów 2L. października 1877.
Natalia hr. Dzieduszycka, 

w zastępstwie przewodniczącej. 
Wincenta Lengchamps, 

sekretarka.
—  Adwokat dr. Erazm Romanowski przeniósł

żołnierzy, wziętych do niewoli, i 32 dział. Reszta 
wojsk prawego tureckiego skrzydła w części bez
ładnie cofnęła się ku Kagismanowi, ścigana przez 
kawalerję Łazarewa, w części zaś w zupełnym 
porządku, pod dowództwem Raszyda baszy, od
stąpiła za Kars i zajęła wzgórza Czyn, dominu- _______  _____  __________
jące nad równiną, która się rozpościera na po-1 awą kancelarję do kamienicy przz ulicy Kościusz- 
łudniowym zachodzie od tej twierdzy.

Sam Muktar basza obsadził, to jest zwy
czajem tureckim, ntortyflkował górską pozycję

ki 1. 10.
Mianowania. Cesarz mianował radcę są-

gł gruntowe przy sądzie obwodowym w Brodach 
mianewany naczelnikiem urzędów pomocniczych 
przy sądzie obwodowym w Tarnopolu.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy-

kie spełnić miały usługi. Na czem polegały te
t* ^  n nievviado? °  I jeżeli bowiem „Westę* i 
rzy albo cztery inne okręty zamieniono na wo

jenne statki, to byłoby to bardzo mało, gdyż za 
samo przez lat dwadzieścia Towarzystwu wy
płacane milowe, pomijając inne wsparcia, można 
mków ° wybudować dziesięć pancer-

„"Przed wybuchem wojny nie zakończono tak
że 7 nowemi karabinami. Zaraz

U - .-a1;.; A I I  \ >Kiej zsć/.Miśmy

między Karsem a S„ghanluckiemi górami. Na dn “bwedowego w Z.oczowie iKarola Pogliesa, pre- 
tej* pozycji zdołał już odeprzeć Moskali, którzy I *ydentem ;«goż sądu. Nadzwyczajny profesor 
go ścigali po bitwie 15. bm. Tu zamierza ou ja-1 jLud®wy njaszJ,n. w lwowskiej aka emu technicznej, 
koby zatrzymać się do czasu, az wszystkie tu-1 . rynia^  “ lakowany został profesorem
reckie oddziały, rozrzucone po całym teatrze | ^ ksi,ę'
wojny, zdołają się skoncentrować. Wówczas, na ~ 
czele 95 batalionów — bo tyle odrazu się zbie
rze według rachunku, podanego przez nas we 
wczorajszem sprawozdaniu, — rozpocznie „odwe-. . , TT , „  . „
towe“ operacje. Na miejsce jenerałów, wybyłych|cle Henryka Friedmana rzeczywistym nanczycie- 
z szeregów podczas bitwy 15. października, po- em szkeły etatowej w Baszm doraej, nauczyciela 
słano mu Ejuba i Ryfata baszów, którzy dotych- at * Waligórskiego rzeczywistym nanczycielem 
czas działali na nadaun^skim teatrze wojny. -  8zkoły ,e,tat^ eJ w «°foc*owief i tymczasowego 
O ile Ci jenerałowie będą mu pomocni i czy z N ^ z y c ie la  Wincentego Momota rzeczywistym na 
przybycia ict Muktar będzie zadowoLiionym, to | Hczycielem szkoły wydział«we,i w Sniatynle 
się "wkrótce zapewne okaże. O Ryiacie baszy
nic zgoła nie możemy powiedzieć bo dotychczas, _  Z Ja ro s ła w ia . (Wspomnienie pośmiertne.) 
?n “ cz®“  me odznaczył. Natomiast Ejub DnJa 18 b m po(rrzeballdmy w j ar0sławin zwłoki

rnhit nołl /• n naszej stuletniej niewell między męczennikami wol-

s r *  z“i ł '  -  ^  8 ” i“po“ , a “"
zaszczytną sławę. I Urodzony r. 1843, kiedy kończył szkoły gi-

Tymczasem Moskale spieszą skorzystać ze I mnazjalne i liczył 20 lat życia, porzucił rodzinę, 
swego zwycięztwa, jakby w obawie, że mało I szkołę i w walce narodu o niepodległość ojczyzny 
braknje a pójdzie ono marnie. Pospiech ten je- wziął udział. W oddziale pułkownika Wierzbic- 
dnak może im bardzo zaszkodzić, bo znów za-1 kiego walczył w kilku bitwach szczęśliwie, był pod 
częli popełniać błędj ■ za które już nie raz mu- Fajsławicami i w końcu dostał się do niewoli mo- 
sieli odpokutować. Mianowicie, zanadto ręzrzu-1 skiewskiej, a po długiem badaniu i męczeniu w 
cają swe siły, c h c ą c  wszystko odrazu  zrobić i — Petersburgu, Moskwie, Saratowie, został skazany 
bardzo być może, iż właśnie dla tego mc zgoła na posilenie w Sybir.
nie zrobią. Część ich aleksandropolskjej armii Tu pracował o wiele sił starczyło gorzko i 
została pod Karsem, część posunęła si§ w kię- nciątliwie a w końcu udał się do rolnika na służbę 
runku na Olti; jeden oddział, prawdopodobnie I jako parobek. Ciężka praca i niewygody nadwerężyły 
niewielki, Skoro dowodzi nim starszy porucznik, I młodociane zdrowie. Przeżył 5 lat w niewoli sy- 
dotarł aż do Kagismanu, drugi oddział zamierza I birskiej, a kiedy otrzymał pozwolenie powrotu do 
oskrzydlić od wschodu pozycję M uktara baszy, I szkół, zdał egzamin dojrzałości, a żyjąc ciągle 
a inny znów z przodu na niego naciera. Sło-lwmyśli służenia ojczyźnie, został księdzem r. 1872, 
wem, Moskale rozrzucili się we Wszystkie strony | iby pracować dla wrolności kościoła i ojczyznj\ 
i w skutek tego znikła ich liczebna nad Turkami i Pracował też gorliwie na tern polu do ostatniej chwili, 
irzewaea, i to właśnie w chwili, gdy Turcy, Zgasł żałowany od przyjaciół, czczony od parafian, 
ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, przekonał, szanowany dla poniesionych cierpień, dla cnót i 

z po u-|się , że przegrana^ ich wcale nie jest tak wielką gorącej miłości ojczyzny, zgasł w chwili, kiedy 
nabywać jak się z początku zdawało i że mogą jeszcze}miał obiecone probostwo w Rokietnicy w nagrodę

Rzewuskiego w Radzie mit-jsldej o budowę noweg 
teatru, przesianym został, jak wiadomo, do kurni 
uporządkowanja miasta. Komisja postanowiła prze 
dewszystkiem zwołać ankietę z rzeczoznawców  
którzyby omówili tę sprawę, oraz podali potrze 
Imn daty. W skutku t;go prezydent dr. Zyblikie 
wicz zw ołał taką ankietę, która wczoraj pierwsz 
odbyła posiedzenie pod jego przewodnictwem. Za 
proszeni byli do niej radcy miejscy Rzewuski 
Szlachtowski, Friedlein, dyrektor budownictwa p 
Moraczewski oraz pp. W ł. Anczye, St. Koźmian 
dyrektor teatru i Józef Rychter, obecnie reźysc 
sceny krakowskiej. Ankieta orzekła jednogłośnie 
potrzebę wybudowania nowego gmachu teatralnego 
następnie w myśl wniosku p. Rzewuskiego zgodzo 
no się, iż należy rozpocząć rokowania z rządem 
o ewentualne odstąpienie na rzecz miasta dzisiej 
szego gmachu teatralnego w razie, jeśli stanie no 
wy teatr

Obliczano potem rozmiary przyszłego gmachu 
oraz miejsce dla niego najstosowniejsze, lecz nie 
powzięto oczywiście pod tym względem żadnej u 
chwały, a tylko wyznaczono komisję złożoną z pp 
Rzuwuskiego, Anczyca i Koźmiana, której zadaniem  
będzie przedstawić plan rozmiarów i rozkładu no 
wego teatru, poczem dopiero oznaczyć będzie rno 
żnaw w przybliżeniu wydatek potrzebny na wysta 
wienie gmachu.

W  przyszłym  tygodniu ks. Kalinka będzie 
miał odczyt w sali ratuszowi j na dochód Tow. św 
W incentego a Paulo.

— W Pozuailiu zmarł w nocy 20 . paździer
nika jeden z najzacniejszych kapłanów naszych k3 
Józef Brzeziński, prałat. Zmarły urodź. 1801 r 
był głównym doradzcą arcybisknpa Dunina, a w 
Tow. naukowej pomocy, które tak wielkie usługi 
oddało księstwu, bezustannie czynny brał udział z 
początku jako sekretarz, później jako prezes. W  
ogólności we wszystkich pracach ekonomicznych ks 
Brzeziński był czynnym, interesami spółki baza 
rowej gorliwie się zajmował.

— W iedeń 19. października. Przedwczoraj 
odbył się w kościele św. Emmerama ślub księcia 
don Miguela de Braganza z księżniczką Elżbietą  
Turn-Taxi8. Przy uroczystym tym obrządku obc 
cni byli, oprócz wielu innych znakomitości, arcy- 
książę Karol Ludwik, książęta bawarscy Karol Te 
odor i Maksymiljan Emanuel, arcyksiężna Marja 
Teresa i hr. Bardi. —  W  Gódollo spodziewają się 
licznego zebrania znakomitych gości na ślub panny 
W allersee (córki księcia Luitpolda bawarskiego 
brata cesarzowej austrjackiej) z hrabią Larisch 
Monnicn, mający się odbyć w kaplicy dworskiej 
Błogosław ieństw a udzieli biskup Hjaoynt Ronay 
świadkami będą hrabiowie Auersperg i Kińsky, a 
oprócz wszystkich członków rodziny lir- Larisch 
Monnich, przybyć mają mioistrowio A ndrassy i Bela 
Wenk eini. Maleńka kaplica zamkowa, mogąca po 
mieścić zaledwie 60 do 80 osób, przepysznie nde 
korowana i prawie w’ cudowną przekształcona zo 
stanie altanę. Zresztą cała ceremonia mieć będzie 
charakter zupełnie familijny. Po skończonym obrzę
dzie, goście weselni zbiorą się w apartamentach ce
sarzowej na śniadaniu, a zaraz potem młuda para 
uda się w podróż.

Rozpoznanie zarzutu nieważności wniesionego 
przez dr. Markbreiiera przeciw wyrokowi sądu 
przysięgłych w sprawie Tourville, odbędzie się 16 
listopada r. b. w trybunale najwyższym jako w są
dzie kasacyjnym

— W llzyniie 3. października około godziny 
5tej rano zawaliła się część dawnego klasztoru 
„Gesu a Marla* ze straszliwym linkiem. W  k laszto
rze tym były koszary gwardji w łoskiej. Na kilka 
minut przed katastrofą, gwardziści mieszkający na 
drngiein piętrze zauważyli pękanie muru i odpada 
nie kawałków takowego. Żołnierze wybiegli zaraz 
na korytarz i pobudzili swych towarzyszów. Jakoż 
wszyscy gwardziści zgromadzili się ua ulicy w 
chwili gdy trzecie piętro zw aliło się na drngie, to 
ostatnie na pierwsze itd. Z całego gmachu pozo
stały tylko mury zewnętrzne i dach. Na trzeciem  
piętrze mieściła się kaucelarja prefektury —  szczę
ściem w chwili wypadku nikt się w niej nie znajdo
wał. Z grusów wydobyto później mnóstwo przed
miotów. jak np. kaję zawierającą w sobie 9 ty 
sięcy franków w biletach bankowych i złocie.

— Proces nihilistów. Dnia 1. listopada r. b. 
rozpocznie się w Petersburgu rozprawa główna w 
nowej sprawie nihilistów, zwanej w języku urzę 
dowym „procesem o propagandę rewolucyjną w 
Moskwio*. Śledztwo w tej sprawie olbrzymiej już 
ukończone; obecnie zaś porządkują tylko akta śled
cze, o których dzienniki moskiewskie powiadają, 
£e są tak obszerne, jakich niewidzianu dotychczas 
w Moskwie, gdzie, jak wiadomo, formalistyka biu
rokratyczna gromadzi zawsze niezmiernie wiele p a 
pieru. Akta te składają się dziś już z 200 tomów, 
każdy po kilkaset arkuszy pisma. Sam zaś akt o- 
skarznnia, już przygotowany, zawiera 300  kart 
druku in folio. Podsądnych, zamkniętych w rozmai
tych więzieniach petersburgskich, jest 198 ; z tych 
w czasie prowadzenia śledztwa umarło dwóch, tak, 
że teraz na ławie oskarżonych zasiądzie 196 ]a_ 
dzi różnej płci, stanu i wieku. Świadków, którzy 
mają być wezwani do sprawy iuż dzis spisano 652, 
nielicząc tych, których sąd może jeszcze w toku 
rozprawy wezwać. Spodziewają się, że sprawa ta 
trwać będzie najmniej przez dwa miesiące, od go
dziny 11 do 5. codziennie.

Gounod pracuje obecnie nad nową operą, 
do której libretto piszą panowie Poirson i Gallet. 
Opera tu nosić będzie tytuł „Maitre P ierre.“ Treść 
libretta w /ię ta  jest z życia Abelarda i Helojzy.

— Scena na cmentarzu w Berlinie. W  
tych dniach odprowadzono na miejsce wiecznego 
spoczynku zmarły żonę j‘ednego z berlińskich akto-

majcstatyczuej grozy pieśń swoją, pospiesza ku 
brzegom Bułgarji, aby falami swemi zmyć strumie
nie krwi utoczonej na skinienie carskiego knutą... Na 
łańcuchowym moście, przechadza się elcgancK'* u- 
brany młodzieniec, blada twarz jego zdradza nie
zwykłe wzruszenie, chwilami zatrzymuje się i znów 
przyspiesza kroku, jakby niezdecydowany co mu 
uczynić wypada, nagle przechyla się p izez poręcz 
i ginie w nurtach spienionej rzeki. —  Na taflach 
mostu, leży przyciśnięta kamieniem mała karteczka, 
a na niej pospiesznie snreślone odczytać można te 
słowa; „Diurnista, diurnista, i wiecznie tylko dlnr- 
a is la 1 Kochałem Linę i ona odpłacała mi wzaje
mnością, ale za 400 gulaenów żyć niepodobna, za 
ledwie nmrzeć można i to tylko pod warunkiem, 
jeżeli Dunaj miejsce trumny zastąpi. Niech się więc 
spełni wola przeznaczenia !•'...

—  p o  m o s k ie w s k u .  Przed kilkoma laty —  
opowiada jeden z dzienników wiedeńskich —  za 
mierzało pewne poselstwu w Petersburgn wystawić 
dom dla siebie. Plac był kupiony, plany gotowe, 
szło tylko o przyspieszenie tytuiu własności i z a 
twierdzenie planów przez władzę miejscową. Ale 
jedno i drugie napotykało ua jakieś formalności, 
które rzecz przeciąg ły, a wreszcie dano posłowi 
do zrozumienia, że wszystkie trudności dałyby się 
przezwyciężyć ofiarą 5000 rubli. Poseł zdziwiony, 
udał się do ministra Ten przyjął g 0 grzecznie, 
przyrzekł postarać się, ale i to nie pom ogło; spra
wa wlokła się i nie było jej końca. Poseł powtór
nie żalił się przed ministrem i wreszcie powiedział 
mu otwarcie, że żądano od niego prywatnie 5000  
rubli, ale nie myśli dać ani kopiejki, prócz kosz
tów stępia. Minister wywijał się, wreszcie ośw iad
czył, że wprawdzie opłata podobna nie należy się, 
ale niżsi urzędnicy mają pewno uboczne dochody, 
których nie można ich pozbawiać i lubo jest to 
rzeczą naganną, ale trndno myśleć na razie o u- 
sunięciu utartego zwyczaju. Poseł urażony udał się 
wproBt do cesarza i oskarżył się na panujące w 
administracji przekupstwo. Cesarz wielce się zgor
szył i przyrzekł położyć tamę złemu. Jakoż nieba
wem sprawa została załatwioną bez kouztów. Nie 
omieszkał też poseł pochwalić się przed ministrem, 
że obeszło się bez łapówki za wdaniem się cesa
rza. Mylisz się pa", odrzekł minister, ta tylko za 
szła  zmiana, że nie pan zapłaciłeś 5000 rubli, ale 
zapłacono je  z kasy cesarskiej.

A d c lin a  P a tt i  wypowiedział wojnę Fran
cji. Zapłaciwszy dyrektorowi Opery włoskiej w 
Paryżu 100.000 franków za zerwanie z nim kon
traktu, postanowiła nie śpiewać już nigdy i pod 
żadnym warunkiem we Francji za to, że sądy fran
cuskie tak surowo i na jej niekorzyść rozstrzy
gnęły proces z jej mężem margrabią de Ceaui, 
oraz że prasa stała ciągle po stronie margrabiego. 
W tych dniach Patti incognito przejechała przez 
Paryż, udając się do Medjolauu, gdzie została za
angażowaną do teatrn La Scala. Wątpić jednak 
należy, czy i we Włoszech przyjmą j ,  tak jakby 
sobie tego życzyła, W  chwili bowiem przybycia 
Patti do Medjolanu w tamtejszym dziennikn Italia 
wydrukowano jej życiorys, niebardzo piękne rzuca
jący światło tak na pochodzenie jak i na życie 
śpiewaczki.

—  N a  R y b im  p l i c u .  Jakiś jegomość, wido
cznie kucharz „od hrabstwa" stoi przed straganem  
i przewraca na w szystkie strony leżące na nim 
ryby.

— Nn, —  woła handlarka —  co pan od tych 
ryb chce?

Poznałem je zaraz, że pochodzą z mojej 
okolicy —  odpowiada debrodnsznnie jegomość —  
pytam się więc o wiadomości z tamtych stron. 

Żydówce podobał się ten żarcik.
— A co w o n y  jegomości gadają? —  z a 

pytuje.
Powiedziały mi, że nic nie wiedzą, bo już 

d w a  t y g o d n i e ,  jak z domu wyjechały.
S c h w y t a n a  e k u p e d y to r k a . Poeztm istrz 

z Frating w Morawii dal znać przed kilku dniami 
do dyrekcji policji wiedeńskiej, że ekspedytorka 
pocztowa Marja A ndraszek uciekła z miasta, za
brawszy ze sobą lis t  przesłany przez dr. Grun- 
nera, adwokata nadwornego a adresowany no hr. 
Karoliny Collalto, z domu hr. Apponyi. W liści® 
tym Lyło 2000 w banknotach. Pani Andraszek, 
która liczy la t 21 i jest zamężną, schwytana zo
stała onegdaj na dworcu kolei Franciszka Józefa  
w W iednia i oddana władzy. Znaleziono przy ulej 
sumę 1931 zł. i l l  listów zwyczajnych, po części 
otwartych, po części nienaruszonych.

W ia d o m o ś c i literackie, naukowe i 
a r t y s t y c z n e .

.— W  akademii umiejętności w Krakowie, od
było się dnia 16. b. m. posiedzenie komisji języ
kowej pofi przewodnictwem dra Mecherzyńskiego. 
Przewodniczący złożył do nżytku komisji sporzą
dzony przez siebie słownik do dzieła Piotra Cre- 
8centyna: „O gospodarstwie wiejskiem przekłada
nia Andrzeja Trzycieskiego". Prócz tego do sło 
wnika staropolskiego złożyli m aterjały: prof. Oot- 
tinger z dwu zabytków wydauych przez Celichow- 
sk iego: „Dwa nieznane zabytki* i „Dwa kalenda
rze polskie*, dr. W isłock i: „Z powieści o założe
niu klasztoru na Łysej Górze" i z Bielskiego  
„Żywotów filozofów*. Prof. Bojarski doniósł, iż 
ukończył słownik do „Sumy statntu W iślickiego".

pracę nad słownikiem z drugiego tomu Helcia  
„Pomników" doprowadził do połowy. Profesor 
Pary lak w Stanisławowie jeszcze w czerwcu do
niósł listownie', iż pracuje dalej nad wyciągami do 
słownika z „biblji królowej Zofji". Następnie 
członkowie komisji rozdzielili pomiędzy siebie dla 
sporządzenia wyciągów niektóre dotąd nierozebrene 

abytki. Dla spotęgowania zaś i przyśpieszeni.

%



lobót jptfcygotowawczych dc słownika staropolskiego 
komisja za pośrednictwem swych członków uzyskała  
nowe siły w uczonych, świeżo zaproszonych do u 
działu w pracy, tak zamieszkałych w Krakowie, jak 
zamiejscowych. Zdanie sprawy o robotach zamie
rzonych przez nowych współpracowników, zacią
gnięto do protokółu. Aby zaś ułatw ić możność ko 
rzystania z unikatów, znajdujących się w bibijotece 
hr. Szembeka, komisja postanowiła zwrócić się do 
właściciela z nprzejmą prcśbą o otworzenie swego 
księgozbioru dla członków komisji. Prezes akad 
dr. Majer przedstawił w końca „Słownik teehni- 
‘zno-kolejowya, nadesłany przez p. Tuszyńskiego 
inżyniera. Komisja, na wniosek p iezesa postano
w iła przystąpić do wydawnictwa słownika techni
cznego Bzczegółowtini działami, z których każdy 
ma nosić podwójny tytuł ogólny całego słownika i 
szczegółowy odpowiedni działowi. Słownik p. Tu
szyńskiego stanowiłby tom pierwszy. Przed odda
niem jednak do druku, komisja zasięgnie wiado
mości od antora czy i o ile uwzględnił terminologię 
używaną na kolejach żelaznych krajowych tak w 
Galicji jak w Królestwie Polskiem.

czesany —  - do -  • zł.
Chmiel 100 klgr. od ~■ —- do — zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od do zł.

słomiany od — ■—  do — • —• zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent do 30*80 

do 31 20 zł., ua październik, listopad do 33*50 zł.
W rocław  16. paźdz. Płacono za 100 kij. pszenicę . >zypka. Jenerał

białą w miejscu za 200 f. po 20 mrk. 80 fn., żół- { /  Szum li donoszą.

e tQ  .js{>łł(Lir«t.*,v<ł, p r z e m y s ł
Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

19. paździer. 1877 r .: Pszenicy 100 kilogramów 
9 zł. SI c.; żyta 100 kiiogrm. 6 z ł. 77 c.; jęcz
mienia 100 kiiogrm. 6 zł. 10 c.; owsa 100 ki
logramów' 5 zł. 75 e.; hcec.zki 100 kiiogrm. 5 zł. 
90 e.; prosa 100 kiiogrm. 5 z ł. 56 c.; grochu 
100 kiiogrm. 7 zł. 50 c.; Boczewicy L00 kilo
gramów — zł. —  kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. —  c.; fasoli 100 kiiogrm. —  zł. •— c.; ziem
niaków 100 kiiogrm. 2 zł. 04 o..; siana 100 kilog.
1 zł. 99 c.; słomy 100 kiiogr. 1 zł. 59 c. 
Drr-wa twardego 3 z ł. 95 c.; miękkiego 2 zł. 84 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 19. października 1877.

Lwów dnia 19. paździer. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e e k i e j.) Ceny za 100 kilogramów  
paritas Lwów. W edług jakości:

'Pszenica czerwona od 10'50 do 11' — z ł., biała 
od 10-50 do 11’—  zł., żółta od 10 — do 10*50 zł. 
jesienna — do —  — zł. 'Żyto od 6*50 do 7 
z i., średnie — do 2ł. 'Jęczmień browar,
od 6*50 do 7*50 z ł., pastewny od 5-25 do 6 -—  zł 
"Owies od 5 50 do 6 — z ł . —  "Groch do gotowania 
od 7*— do 8 - -- zł., pastewny od 6 -—  do 7-— zł. 
"Wyka od 5 25 do 5 50 zł. — "Bób od 8 —  do 
9 -—  zł. —  "Knkurudza stara od 6 25 do 6*75 zł., 
nowa od 5*25 do 6*75 z ł. — "Rzepak zim. od 
16’ — do 16*50 z ł. —  "Rzepak letni od — *—  do
 •  zł. —  "Lnianka od 11*75 do 12*—  zł.
"Nasienie lniane od — *—  do — * — zł. - "Nasienie 
konopne od — *—  do — *— z ł .— “Koniczyna od 55 
do 60*—  zł. Kminek od — *— do 47*—  zł. —
A n / i  od — *—  do —*— zł. Anyż płaski od 
— •—  do — *—  zł.

Spirytus za 10 000  litrów p rocent:
Gotowy od — *—  do 30*32 zl.
W  terminach w miesiącu:

—*— zł- Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych

orzeka poniżej uBposooienie: 
U s p o s o b i e n i e :

») Stale. -  2) — - —  3) — .
W a l u t a :  mark 58 ,60: rubel 1.16; Napo

leondor 9 51.
Sprawozdanie targowe Spółki rolnicze w 

Tarnopolu z dnia 18. paździeanika 1877.
Jakkolwiek popyt za zbożem się nieco zumiej 

szy ł i ztoże niżej notowane jest w cenach, to je
dnakże ze wzglądu, Że moneta niemiecka w knr- 
sie się podnosi, dla togo zniżenie cen dotąd wcale 
nieznaczne. —  Dobre gatunki pszenicy i żyta znaj 
doją zawsze knpców, gorsze gatunki zaniedbane, 
lub po niższej cenie do sprzedania. —  Jęezmień 
bardzo poszukiwany, mniej owies, groch

Naiiona olejne utrzymały się w dawnej cenie 
i po chwilowej zniżce w cenie znowu się podno
szą. Okowita więcej uwzględnioną.

C e n n i k .
Za 100 kilogramów netto płacono : Pszenica  

biała od 9*—  do 10*75, żółta od 9*— do i0 '60  
czerwona od 9* -  do 10*75. Zyto 6*—  do 7*— 
Jęczmień 6*—  do 8*— . Hreczka 4*50 do 5 50. Ku 
kurndzs— *— d o — *— . Owies— *—  do 5*80. Proso 
—  ~  ą0 — •— , Groch 6*50 do 7*75. Rzepak od 
— •—  do 16*50. Lnianka od — •— do 12 50. Oko 
wita za wiadro — *—  do 13*50.

Dyrekcja.
LWÓW dnia 18. paździer. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe Iw ow skip Izby handlowej i przemysło 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez o p łity  akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukcrudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochn 
82 Klgr., koniczyny 82 K lgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 10 
do 11*—  zł.

Żyto 100 kilogramów od 6*25 de 7*— zł.
Jęczmień 100 kiiogr. od 5*50 do 7*50 zł.
Owies 100 klgr. od 5*40 do 6*10 zł.
Mroczka 100 klgr. od 4*75 do 5*—  zł.
Kukurudza 100 klgr. od 5 —  do 6*60 zł.
P iobo 100 klgr. od 5*40 do 5*75 zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram  

od 6"—  do 8 —  55̂
Soczewica 100 klgr. od — *—  do — *— zł.
Fasola 100 klgr. od 7*50 do 8*80 zł.
Bobik 100 klgr. od — do -  •—  zł.
W yka 100 klgr. od 5*25 do 5*50 zł.

Tymotka 100 klg. od — do — zł .  j Z D obruczy donoszą o posuwaniu się. mo- Naplo podając tę  w iadom ość dodaje z ło śliw ie , że
Anyż 100 klgr. od — ■ fló - • — z ł. sk iew sk iego  korpusu, i w ysłaniu  silnych oihlzia* T isza  także pow inszow ał K om arowowi. ( N.ue
Anyż płaski 100 klgr. od 36* -  do 37* -  z.ł 'łó w  dla zrakognoskow ania tureckich pozyc.yi; je fi\ Presse).
Kminek 100 klgr. od 45*— do 47 — zl. j deu z tych oddziałów  pcjawil s ię  pod Raw aruą. j — --------  I
N a s i o n a  o l e j n e *  Rzepak zimowy 100 k lg i, Sądzą, że S ilistrja  będzie najbliższym  p rzed m io-! iliftjr.frnnmff f ln i ł  U n ii i n o t o i  Hiii.rinTfinĆpi i

15*75 do 17 — zł. tem ataku Sulejm an b asza  jeszcze  w R uszczu-j i  ul 0^ 1  d lii J l ld u i  J M li  1 U d lu L  W m lluluUuuii
Rzepak letni 100 klgr. od 14*-- do 14*50 zł. kil. (N. fr. Presse.) j „ ‘ .
Rzepik zimowy 100 klgr. od 15*25 do 16—  zl. j Y e s a *  d 2u październ ika P olic ia  mieisk* l -Z F°U ŻCJ “j ^ z ^ o n e g o. telegram u pokazu- ;
p  J ...  , nn ,,t,rr l a .7ft , _} ! , V  , a v u* P^zuzietniKa. r o i iu a  m iejska ,e że ,im a i-), paźd ziern ika  M oskwa w yko-,
Rzepik letni 100 U gr. od 14 70 do 15 60 z ł . w s kntek  rozkazu Pechyego i '1 iszy  położyła 1H.łH ns?ófnv atak na P .eun .e m*lb* tn .-w - 1
Lnianka 11 5 0  d u  25 zł. | areszt na 12.400 m etrycznych eetnarów  szyn
Nasienie lniane 100 klgr. od 12**— do 13 — zł- które nadane w  Wiedniu przybyły tutaj i dzisiaj
Nasienie kanop. 100 klgr. od 9* -  do 9*50 zl, i parostatkiem  m iały odejść do O rsowy (N  Fr
Len 100 klgr. surowy od - • —  do  •— j |ł . , ' P rem ).

fn., żyto na 200 fn. po 15 mrk.

L o c a u y n  a 20. października. Z Erzerum 
donoszą z d. 19., żc tak z tego miasta jako też 
i z Batum znaczne posiłki posłano Mak tarowi 
baszy do Karsu. Energicznie gotują się do od
wetu.

Moskale zdaje się zamierzają opuścić prze- 
Rfidecki ranny, 
d. 1 8 .. że Sulejman basza

3 0 ; zbiera w Razgradziei -tą — mrk. — —. ___ - . . _
fn., jęczmień —  mrk. —  fn., owies na 200 f. p o ; Dywizja^ 1 uada zajęła  
13 mrk. —  fn., rzepak za 200 f. brntto po 31 mrk. , ( Daily Tel)

ogromne zapasy żywności. 
" rstenik. Znowu słota.

75 fn., olej po 75 mrk. 50 fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po 49 mi*K. 30 fen. na styczeń i
lnty po 49 mrk. --- fn-. groch   mrk. - -  fn.
rzepak — *— , rzepik zimowy rzepik latowy

lnicę siemię lniane — *
Z K am ienna P odolsk iego  piszą do nas,

Konstantynopol d. 20. października. 
Najświeższe doniesienia Muktara baszy brzmią 
daleko pomyślniej aniżeli moskiewskie biuletyny. 
Muktar basza odparłszy Moskali zajął bardzo 
dobre stanowiska. (N. Fr. Pr.)

d u r n i a  19. paźddiernika. Utizymują, że
że rezultat urodzajów tegorocznych ua całym P o --d n ia  wczorajszego załoga  S ilistrji pod dowódz- 
dola w ogólności jest bardzo zadawalniający. Ceny tw em  jen erała  dywizji Selam i baszy po m oście 
zboża są stosunkowo dość wysokie. Ciągle padają- i koło w yspy Salgau demonst rację na rumuński 
ce deszcze w obecnym czasie, przeszkadzają za- brzeg uczyn iła . To zm usiło M oskali do z a 
siewom ozimym. Korespondent w końcu dodaje, że j trzym ania w Rumunii drugiej dyw izji gwardyj- 
kradzieże koni dochodzą ua Podolu do istotnie ol- i śkiej, by m ożliwy atak turecki od strony Syiistrjł 
brzymich rozmiarów. W ładze policyjne miejscowe, j n n *  odeprzeć. Z resztą  nic nowego. Pogoda 
nie mogą jakoś wykorzenić aui zapobiedz złemu, najpiękniejsza. ( Taghlatt:)
Głównie kradzieże te mają miejsce w jesieni

W najbliższym czasie zostanie otwarta 
kolej łącząca Peszt z Budą, która zuacznie od
działać może na ułatwienie komunikacji między 
Triestem a galicyjskiemi kolejami, gdyż przestrzeń 
tę nie mało skrócą. W  porównaniu bowiem do
tychczasowej linii przez Wiedeń, liuia z Triestu 
do Stanisławowa, Czerniowiec i do Rumunii skró
coną będzie o 147 kilometrów, do Przemyśla zaś, 
Lwowa, Brodów i Podwołoczysk o 85 kilometrów, 
w skutek czego i taryfa przewozowa znacznie* zn i
żoną będzie.

K raków  19. października. Dowóz zboża na 
wczorajszy targ na Baranie wynosił zaleawie k il
kaset korcy na sprzedaż, w iększą zaś ilość na od- 
Btawę. Spieszne roboty w polach są główną przy
czyną tak małych dowozów. Kupcy zbożowi z K ra
kowa, są głównymi odbiorcami dowozów.

Z początkiem dzisiejszego targu zbożowego na 
Kleparzu, rnch i chęć kupna były więcej ożywione, 
ku końcu jednakowoż cokolwiek osłabły, gdyż i za

B a a k a i- e .s z t  19. października wieczór. 
Z reduty grzywickiej były już 2. b. ni. działa 
wycofane. Zupi }ne opuszczenie tej reduty miało 
ze strony tureckiej w października nastąpić.

Dnia wczorajszego eksplodował kocioł loko
motywy pociągu moskiewskiego ua kolei huka- 
reskiej, bez: wyrządzenia atoli jakiejkolwiek 
szkody. (TublaU.)

B u k a r e s z t  20. października. Król wii tern- 
berski gratulował carowi świetnego powodzenia 
moskiewskiej aiiuii w iz ji

lin in  20. października. Kilku przywódz- 
ców niechce uznać obranego rejenta Jonina, 
gdyż jest cudzoziemcem. Ztądteż zagrażają nie
snaski w obozie powstańców. Mniemają, że Jo- 
uiii odmówi przyjęcia ofiarowanej mu godności.

W u r a a  19. października. Admirał Has- 
san basza odjeżdża do ujść Suliuy dla objęcia 
komendy nad tamtejszą eskadią turecką. ( I m)- 
blatl.)

B u k a r e s z t  20. października. Opozycyjne

nała ogólny atak na Plewnę, skoro walka toczy 
ła się tak ua piawem skrzydle tureckiem, tj. na 
południe od Plewny jak i ua lewem i w een-j 
Łrum O odparciu ataku moskiewskiego ua połu-j 
dniowe moskiewskie oszaucowauia już doniosły biu- j 
letyny moskiewski ogólnikowo, a teraz biuletyn u-1 
rzędowy turecki sam przyznaje, że i na w ielką’ 
redutę grzywicką „Osmanu tegoż dnia 19. pa
ździernika Rumuni wykonali atok, szturmem 
wziąć ją mieli, lecz natychmiast zdobyli ją Tur
cy napowrót. Biuletyn moskiewski mówi, iż ten 
atak prowadzili Rumuni. Tymczasem z relacji 
poprzednich wiemy, że Rumunom do oblęgania 
reduty „Osman“ dodano GuOO Moskali. Zapewne 
więc i Moskwa brała udział tak w szturmie juk 
i iv klęsce, która musiała być s tr^ zn ą . Szturm 
musiał pójść gładko, bo Turcy opuścili byli da
wniej tę redutę, ale odwrót rumuńsko-moskiew- 
ski musiał być krwawy, skoro biuletyn moskiew 
ski nic nic mówi o stratach.

I dotąd w Konstantynopolu nie mają bliż
szych wiadomości o dniu 19. bin. tak zwycięzkim 
dla tureckiigo oręża. Widać wfęć, że w nocy z 
dnia 19. na 20., lub dnia 20. Ra. Moskwa isto
tnie przerwała komunikację między Plewuą a 
Orhanie, przynajmniej komunikację telegraficzną.

Telegramy doniosły, że komunikacja miedzy 
Plewuą a Orhanie jest znów przerwaną z powo
du, iż Moskwa obsadziła Telisz. I). 19. bin., wieczór 

[jeszcze nie była przerwana, skoro Osman basza 
mógł zatelegrafować o odparciu ataku na połu
dniowe oszańcowania. Ale już do Stambułu nie 
ioszedł biuletyn jego o ataku na pomocnym 
wschodzie t. j. na redutę grzywicką, o klęsce Ru
munów i Moskwy

Z nadchodzących wiadomości z Azji widać, 
dęska armii Muktara baszy nie była tak 

wielką, jak podawano w biuletynach moskiew 
skich. Nie 32 batalionów tureckich wzięła Mo 
skwa do niewoli, leez 32 dział wpadło na Ala- 
dża-Jaghu w jej ręce. Jeńca me wzięła więcej niż 
3 do 4 tysięcy ludzi. Raszyd basza z jedną 
brygadą dostał się do Karsu od zachodu a Muk 
ta r  bas~a nic cofał się nawei na Kars,pećz wprost 
z poza bateryj ruszył ku wąwozom Soghan-lug- 
skim, abj je obsadzić i tam ściągać rozprószo
nych. Ścigającą go konnicę moskiewską odparł 
i już góry Soghan-lugskie obsadził, zasłaniając 
Erzerum

graniczni knpey na sweje potrzeby porobili zakn- organa żądają powrotu arm ii i k sięcia , albo 
pna. W  ogóle jednak powiedzieć można, że tenden- ustanow ienia lejencji, inaczej wybuchnie anarchia, 
cja była stalszą, a ceay pszenicy i owsa 
się. Inne zaś prodnkta płacono po cenie
szłego targa, a m ianowicie:

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10*—  do 11*60, czerwoną od 10*50 do 11*80, bia
łą  od 10*60 do 12*— , żyto piękne polskie za 100 
kiiogr. od 8*— do 8*45, poślednie od 7*75 do 
8 *10, jęczmień dla krupników za 100 kiiogr. od

podniosły Nie przywrócono jeszcze telegraficznego związku 
ie z prze- między Magurelli a Nikopoleui. Temi dniami zno- 

J\vu przeszło tędy 10.000 piechoty moskiewskiej 
pospieszneini marszami du Bułgaiji. (Deutsche 
Zeitung.)

Ł o n d y u  20. października. Zl przesmyku 
Szipki donoszą d. 16. b. m.: Wczoraj rozpoczęli 
Moskale silne bombardować ze wszystkich swych

9*—  do 9*30, na paszę od 8*25 do 8 75, j baterji i z dwóch m oździerzy. Zajęli oni stano-  
owies za 100 kiiogr. od 7 —  do 7*60, groch od jw isk o  na wschód fortu św . M ikołaja i skiero-
8 .—  do 10*— , fasolę od 9*— do 13*— , lireczkę 
od — *—  do — *— koniczyna o d — *— do — *— ., 
wykę od — *— do — *— ., rzepak od 16*—  do 
17*50, jagły  od 12*—  do 13*— , proso od 6* — 
do 7*— , kukurudzę od — *—  do — *— , soczewicę 
od — *—  do — *— .

N a s i o n a :  K oniczyna^B^klgrod 50--60 zł. liśmy na miejsce.

Telegramy innych pism.
B r o d y  dnia 19. października. Wczoraj i 

dzisiaj posłano do Sławuty 250 rannych sztabo
wych i liniowych oficerów, a do Dubna 500 żoł
nierzy. W ogóle zapowiedziano do tych szpitali 
2500 rannych. (Neue f r .  Presse).

T y l l i s  dnia 19. października. N&deszłe tu 
dzisiaj depesze dunoszą, że Muktar ominął Kars 
i coinął się wprost przez Ardost do Sogauluda- 
ghu. Załoga Karsu ma być bardzo słaba. {Presse).

T j  u i s  d. 19 października. Maktar-basza, 
zostawiwszy małą załogę w Karsie, cofa się po 
drodze do Erzerum. Ściganie Turków i otaczanie 
Karsu prowadzi się nieustannie. Podpułkownik 
hrabia Grabbe został mianowany naczelnikiem 
drugiej brygady pierwszej dywizji grenadjerów 
za odszezególniające się zachowanie podczas 
ostatniej o.twy. Tu urządzają koncert na korzyść 
ormiańskich wychodźców. (Presse.)

B a d i k i e j  d. 19. października. Dziś rano 
zaalarmowano skoncentrowaną tu armię, i jest 
ona do marszu gotową. Kierunek marszu niezna
ny. Sulejman basza ze swym sztabem wyjechał 
wczoraj do Ruszcznku, aby go zwiedzić. Od re
konesansu z d. 14. nie padł ani jeden strzał. 
Pogoda; drogi boczne bardzo jeszcze złe. (N. f r .  
Presse.)

T u r l a k ,  na biwaku 20. października. 0- 
gromne trudności, z jakiemi połączone było za
bezpieczenie posiłków dla armii skoncentrowanej 
po za głównemi komunikacjami, dotkliwy brak 
wody i drzewa na wzgórzach Kadikiej stały się 
powodem posunięcia armii z Kadikiej do dobrze 
przygotowanej pozycji pod Razgradem. Wczoraj 
wieczór po całodniowym ciężkim marszu przyby-

1860 
£  o 1860

Wiedeń 20 . października. 
PoUBzechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Renty austr. w bankn. 5 prc.

„ - wsrebr. 5 .
1S39 całe losy (m. k ) 

ja g 1839 th losu „ „ .  ; 
o *31854 p_ 250 złr. w. a. 4 ljr500 b „ 51* *

100 „ „ . .
1864 „ 100 „ n • .

Renta złota 4 pret. . . .
Listy zast. dom. P° zł. 5 „

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

Galicyjskie . . . • • •  
Bukowińskie.........................■
Inne publiczne pożyczki. 
Węgierskie poż. kol. po 120zł.

5 procentowe . . . .  
Węgierska poż. po 100 złr. . 
Turecka pożyczka kol. po 4 fr. 
Węgioiska renta złota 6 pr. po 

100 złr. w. a.......................

Akcje bankowe.
Auglo austij. po 200 zł. 120 . 
bodeucred. Act. Ges. 200 ałr. 
Nakład kredytowy dla handlu

i przem ysłu .....................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
To warz. rskont niższo-anstr.

po 500 z ł r . .....................
franco anstrjackłe po 100 złr. 
4 ranco-^ęgicrskie po 200 złr. 
Galicyjski bank hip. po 200 złr.

płacą | żąda. 
złr. w. a.

WSB

wali swój ogień głównie na centrum Turków. 
Wszystkie tureckie baterje odpowiadały, i silna 
kanonada trw ała cztery godziny, poszem moskiew
ski ogień zupełnie ustał. Tureckie zachodnie ba
terje bombardowały aż do zachodu słońca. Tur- 
l} stracili dziesięcin- m m ych i dwóch zabitych. 
Moskale zdaje się ucierpieli bardzo dotkliwie. 
Szczególniej doskonałym był ogień baterji Red- 
jaka baszy. Reuf basza był w tej bateiji aż do 
końca bombardowania. (Daily Telegraph)

M o u s la n t ju o p t t t l  20. października. Su
lejman basza nadał komendy Fazli baszy byłe
mu komendantowi w Suchuin-Kale, i Husseinowi 
Warfi baszy organizatorowi abchazyjskieh oeho 
tniczych batalionów.

Obawiają się ta, aby Moskale oddziałowi 
6000 żołnierzy, który Muktar basza z załogi 
karskiej wysłał dla cernowania Ardahanu, nie 
przecięli odwrotu do Karsu. ( Fremdenbltlj

H imtantynapol d. 20. października. 
Przez Raszyda baszę obsadzone wzgórza Czyn 
dominują nad całą doliną Czynu i nad drogą 
wiodącą do Karsu. (To.gblatt)

T y f i i s  d. 19. października. Na górze Alad 
ża zdobyli Moskale między innenii namiot Muk
tara, a w nim znaleźli bardzo ważne dokumen- 
ta, stwierdzające, że armią Muktara dowodzą 
angielscy jenerałowie, a utrzymują angielskie ple 
niadze. Przywieziono tu ośm tureckich sztanJa
rów, odeszlą je do Petersburga. ( Tagblatt.)

k*eszt dnia 20. października. Crispi w roz
mowie swej z węgierskiemi politykami bronił 
Włoch od zarzutu jakoby sprzyjały Moskwie, 
albo pragnęły rozszerzenia teryturjalnego na koszt 
Austrji, z całą stanowczością zaprzeczył jakoby 
istniały takie dążności i z naciskiem podniósł 
sympatje Włoch dla W ęgier, które jawnie oka
zały się podczas wspólnej walki o wolność, 0- 
głoszenie tej rozmowy w dzienniku Hon sprawi
ło baidzo dobre wrażenie.

Komarów' sekretarz tutejszego moskiewskie
go konsulatu, któremu przypisują odkrycie sze 
klerskich zamysłów, mianowany zostały szambe 
łanem, Gorezakow oznajmił to w następnej de
peszy : je  vou8 fili c\łe gentilhomme de la rźótmóre.

6420 64 35
66 95 67 1

315 — 317 —
3 1 4 - 316 -
106 50 107 —
110 — 110 5)
120 — 120 —
133 50 134 —
74 60 74 80

133 — 134 —

85 50 86 —
81 50 82 50

97 50 
79 75 
14 50

93 90

96 — 
17 50

214 — 
195 —

750 —

•240 —

98 -  
8 0 -  
15 —

94 10

96 25 
18 50

214 25 
195 50

760 —

Gahc. bank dla handlu i przein.
po 200 złr. . . 

Galicyjski Zakład kred. ziem
po 200 złr............................. ’

Banku uared. austr. po 600 zh, 
Unioubank po luO 1 Ir. . . .
Yereinsbank po 100 złr. . .
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Baukverein po KO 

złr w. a..............................

Akcje kolei.
Albrecnt_ po 100 złr. . . •
Alfbldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k. .
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k.............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
J olei gal. Karola Lud w. po 200

złr. m. k..............................
Lwów. Czer. Jasska po 200 zł.
■M.oraws-0-Szlązka (centralo.)PO 200 złr . . . . .
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.
D u- " *'*• B:P° 200 zł. sr.Rudolta j o 200 złr. srebr 
Siedmiogród.' po 200 zł. w.a. sr 
StaatseiseuDahn Gesellschaft

200 złr. w. a. . .
Siidbalin po 200 złr. srebr. 
Tramway wied. po 2- 0 złr. ! 
Węgiersko-galicyjska (Lupk.)

po 200 złr............................
Węgier, północn. wschodn. po

200 złr. srebr......................
Węgier, wsch. (Ostb ) pokOO zł. 
Węgier, zachodn. (Westb.) po 

i.00 złr. w .a ........................

plącą 1 żąda. płacą żąda.
złr. w. a. złr. w. a.

70 —
Akcje przemyMowe.

Budów. Tow. austr. po 200 złr. _  — ------
210 — „ „ wied. po 100 złr. — ------
837 — 839 — „ tanich, porn. po 100 złr. ..— ------
66 66 50

L i s t y  z a s t a w n e------ ------
99 - 99 50 iza 100 zł.)
73 73 5 Bodencred. allg. Oster. 5 pr. Sr. 105_

p splac. w 33 lat 5 pr. wa. 
Gal. J ow. kred. ziein. 4 pr. w. a.

i I .'4: --
88 50 
76 50

88 75 
78 50

1 1 6 -  

173 50

116 5 

174 —

t ” ” , ”, » 5pr. w. a. 
1 owarz. krud. miejskie 6 pret. 
Galie, bank hipot. 6 pret. w. a.

„ Zakł. ar. włość. 6 pr 
Bank nar. anstr. in. k. 5 pr! "

85 — 
80 — 
8 0 -  
94 50

85 50 
81 -  
89 75 
96 —

1944 1950 —
n » » w. a. . . . 97 40 97 60

133 25 133 <5 Obligacje pierwszeństwa
246 25 kol. za 100 ?J.)

Albrechta po 300 złr. 5 pret.246 —
100 złr................................ 69 50 70 —

____ _ Alftildzkie po 200 złr. 5 pret.
112 75 113 25 sr.ebr. w. a......................... ------ 68 —
____ Czeska z 300 złr. 5 pr. sr. w. a. ------

114 50 115 — Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . . 92 25 92 50
1 0 8 - 109 — „ em. 1862 5 pret. .

„ em. 1870 5 „ . .
9 2 - 92 75 

89 75
262 50 2 6 3 - „ em. 1872 5 „ . . --------- 84 —

71 - 71 50 Ferdynanda pół. 5 pret. m. k. 99 75 100 25
ICO — 100 50 u „ 5 „ w. a. 96 — 98 —

„ „ 5 „ srebr. 104 50 105 ~
101 - 101 50 Gal. K. L. 30 ) złr. 5 pr. sr. w. a. 99 50 100 -

112 75
„ 11. em. 5 prcl. . . 98 25 -----

113 25 „ III. em. 1871300 . 96 75 97 _
----- — — „ IV. em. a30ozł.5pr. ----- —

109 50
Lwow. Czerń. Jass. I. em. 1865

1 1 0 - 300 złr. 5 pret.. srebr. w. a 75 25 75 75

Lwow. Czerń. Jass. II. ern. 1867 
300 złr. 5 pret. 3rebr. w. a.

Lwow. Czerń. Jas. III. ern. 1868 
300 złr 5 pr. sreG*. w. a. .

Lwow, Czer. Jass. IY. ern. 1872 
300 zlr. 5 pret. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret. 
srebr. w. a..........................

Rudolia em. 1869 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .

Rudolfa em. 1862 po 390 zlr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .

Siedmiogrodzkiej Da 2000 złr.
5 pret................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przem ysłu .....................

Klary po 40 złr. m. k. . . .
Keglevichpo 10 złr. m, k. . .
Krakowska po 20 złr. . . .
Palffy po 40 złr: m. k. . . .
Rudolta po 10 złr. m. k. . .
ivs. Salm po 40 złr. m. k. . .
St. Genois po 40 zlr. m. k.
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a.........................
Waldsteiu po 20 złr. m k.
Windischgrat.z po 20 -złr. m. k.

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 mark.......................
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark . . . .
Londyn 100 funt. szterl. . .
Paryż 100 franków . . . .

płacą | żąda 
złr. w. a.

74 60 75 —

67 50 67 75

62 75 63 25

7 5 - 76 —

7 3 - 73 5 .<

72 50 7 3 -

66 50 67 —

161 — 161 50
29 25 29 50
12 75 13 25
14 50 15 —
2650 27 50
13 50 14 —
40 25 40 75
32 — 33

20 50 21 50
22 25 22 75
28 28 50

57 55 57 65
57 55 67 65
57 55 57 65

118 25 118 60
47 15 47 25

Wracając do walki pod Plewną d. 19. pa
ździernika. wspomnieć musimy jeszcze, iż podług 
wiadomości z Bukaresztu, przywiezionych pi-zez 
przyjeżdżających ztamtąd podróżnych, pozawczo- 
raj głoszono tam, że cała prawie dywizja ru
muńska zniszczona została przy szturmie na tu 
recką redutę grzywicką, którą Muśkale nazwali 
Plewnicą, a Turcy reduta Ounsna. Jedna część 
paść miała, druga jest r u s ą .  ujjfeszta miała się 
dostać do niewoli. Ścigający Rumunów Tnrcy za
jąć mieii także położoną pod redutą Osmana re
dutę, którą Rumuni zdobyli byli jeszcze dnia 
11. października, i zabrać działa i materjał wo
jenny Rumunom. Rumuni trzykroć mieli isć do 
szturmu, a przy trzecim szturmie Turcy odciąć 
ich mieli od przekopów i reduty przez nich zaj- 
mywanej Lament w Bukareszcie jest wielki, a 
przeciwnicy księcia Karola i Bratiana, przeciwni 
ich polityce, szerzą najrozpaczliwsze pogłoski 
klęsce pod Plewnicą.

W i e d  eń d. 2 2 , października. D ii 
siejsza ,,Pre&&e“ zamieszcza telegram  
z Poradim a d 21, paźdz. : Dnia  
października ponieśli Rum ani p rz ) 
ataku na Plennicę (redatę grzywicką) 
bardzo w ielką klęskę.

„Tagblatt*‘ zamiaszcza z Kadikiej z 
dnia wczorajszego depesze, iż na rozkaz 
Sulejm ana baszy arm ia od Łomu skierowaną 
została nepow rót na pozycje Razgradn, Sa
lt jrnan basza udał się do T arlaku .

Konstantynopol d. 22. października. 
Telegram Sulejm ana baszy z czw artku do
n osi o m ałych bez znaczenia utarczkach 
podczas rekonesansów tureckich, mianowicie 
ku Popkiej i K aragacz.

Reuf basza donosi w sobotę, iż w p rze
sm yku Szypki ogień działów,, i karabinow y 
trw a  dalej

Telegram Izm aiła baszy z 13 paźdz 
donosi o pomyślnej dla Turków walce w 
okolicy Ig.Tyru.

L o n d y n  dnia 2 2 . października. 
4) <ily Jfews*1 donoszą z K »ra ja l: Je- 
nerai Meyman maszeruje kn F.rzf 
runi. K ars jest osaczony. Jak  siyckać, 
zawiązano okłady o podd&nie się tej 
twierdzy. Główna kwatera moskiew - 
ska znajd uje się w W l i i t  k i e ]  Joue 
rat Łazurew wyinszyl przeciw lzmai- 
lowl baszy.

Petersburg d. 22. października. (U- 
rzędowe.) 7. K arajal doiu 2 i. października 
donoszą: Po walce duia 15. październ ika 
główne siły  moskiewskie przeszły przez 
wzgórza W i sin kiej i O rlok i skierow ały się 
ku pozycjom W ladikars, Kam kiej i Mazza, 

Po nadaremnym  a taku  Izm aiła baszy 
di.ia 14. października na pozycje moskiew 
skie pod wsią Chclfauy, nieprzyjaciel w no
cy z 16. na 17. października opuścił swe 
pozycje i rozpoczął odwrót. Tergukasow ści
g a ł go i oksadził wzgórza Sara, naprzeciw 
nieprzyjaciela.

D nia 17. października kozacy otoczyli 
tu reck i oddział, złożony z 23 oficerów, 200  
ludzi i 3 dział górskich, i wzięli go do n ie
woli (Będą to rozbitk i z Ą ladziadaghu 
p. r.)

Od 14. października przywrócono po
kój w południowym Daghest&nie. W  środ
kowym D aghestanie stoczono 15. i 16. p a ź 
dziernika utarczki z powstańcam i, których 
pobito.

S tra ty  nasze z dnia 15. października 
na wzgórzu Aladzii wynoszą 56  oficerów i 
1385 żołnierzy w zabitych i rannych.

Równocześnie z atakiem na redutę grzywi 
cką atakowała druga dywizja rumuńska . redu
tę ua północ od Plewny, ku Nikopolowi położo
ną, a zwaną Bukową. Ale i tam zostali Rumuni 
z wielkiemi stratami odparci.

A gdy jak wiadomo z telegramu Osmana ba
szy, dnia 19. bm. Moskwa atakowała także i 0 - 
szańcowauia na wschodzie południu od Plewny 
położoną, mianowicie redutę Rokor, więc widać, 
iż istotnie wykonano atak powszechny na Ple
wnę jak duia 11. bm., i jeszcze gorzej się nie 
powiódł ten nowy atak niż wówczas.

Ze strony tureckiej niema dotąd obszerniej
szego biuletynu; dotąd więc komunikacja tele 
graficzna z Plewną jest przerwaną.

Specjalny korespondent Daily News tak 
opisuje swoją wycieczkę z Dżurdżewa do Zimni- 
cy z d. 14. b. m.:

„Na całej tej przestrzeni jest droga nie do 
przebycia, gdyż błoto jest na 2—4 stóp głębc 
kie. Wozy z bronią, amunicją i żywnością grzę
zną w błocie tak głęboko, iż wydobycie ich 
ztamtąd wydaje się prawie niemożliwem; na wła 
sne oczy widziałem na gościńcu wielką lokomo
tywę przed dwoma wozami, które tak głęboko w 
błoto zapadły, jak gdyby tam na wieki pozostać 
miały. Po obydwu stronach pełno kościotrupów 
końskieh i bydlęcych. Wczoraj wieczór, gdyśmy 
się do Zimnicy zblizali, było jeszcze gorzej; ale 
dokładne przedstawienie tego stann rzeczy jest 
czystem niepodobieństwem. Oprócz błota, które 
nie pozwala chodzić po mieście, nawiedziły mie
szkańców i wojsko innego rodzaju klęski jak 
febra dunajska, tyfus i biegunka. Most tutejszy 
bardzo się chwieje i widocznie nie obiecuje dłuż
szego trwania. W ostatnich dniach bardzo się 
podniosły ceny. Dziś rano za mały bocheneczek 
bardzo niesmacznego chleba zapłaciłem franka, 
siano kosztuje w przecięciu 4 albo 5 pensów za 
jeden funt

„Wbrew doniesieniom dzienników w Buka
reszcie wychodzących, budowa kolei Zimnica 
Pżurdżewo postępuje bardzo powoli, i wcale nie 
ma naJziei, aby tej zimy była gorową. Również 
powoli idzie robota około budowy baraków 
szpitali. “

P e t e r s b u r g  d. 21. października. 
(Urzędone.) Z  Górnego Studenta do
noszą 30 października: Tnrcy dnia 19. 
października zdobyli na p jw rót re
dutę pod Plewną, którą tegoż same 
go duia Rum uni byli wzięli.

K e r l i u  d. 21. października. Sejm pru 
ki został dziś zagajony przez m inistra  

Camphausena.

“ W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

R n k a r e s z t  d. 21. października. 
,,Roinannl“  (organ ministerstwa) ogłasza 
szczegóły walki pod Plewną. Rum uni 
szturmem zdobyli w piątek 19. paź
dziernika przekopy Bakowy. Wieczo
rem szturmem wzięli drugie przed- 
piersie tej rednty. ale musieli się c « f  
nać wobec przemocy nieprzyjaciela. 
Odwrót odbył się w dobrym porządkn.

W  teatrze hr. Skarbka,
W poniedziałek dnia 22. października. 

Pierwszy występ pani Leontyny Parznickiej.

DIANA DE LYS
Komedja w 5cin antach Aleksandra Dnmasa (syna), 

przekład p. Leontyny Parznickiej.

W wtorek dnia 23. października.

I ł  1 7  €m  E l i  O  C l
W ielka opera w 5. aktach z francuskiego podług* 

Scribego. Mnzyk# Giacoma Mayerbeera.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

Lw ów , z Izby handlowej, 22.
1. Akcje za sztukę 

(baz kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Karola Ludwika . . .

„ Lwuw.-Czerii. J«ssy . . .
banku hip. gal. po 200 złr. . .

„ kred, gai. po 200 złr. . .
II. L isty  zast. za 100 złr. 

(bez knpona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a. .

„ „ „ 4 pr. w. a. . .
* n ,  6 p r, okres. . .

Banku hip. gal. 6 pr.......................
firal. zakł. kred. włość, 6 pr, . .

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roin. kredyt, za
kłada dla Galicji i Bukowiny 6 °/0 
Towarzystwa kred. miejs. 6°/9 w. a.

IV. Obligi za luO złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . . .
loż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . .
Losy miasta Krakowa . . . .

jj „ Stanisławowa . , .
V. Mon*ty.

Dukat holenderski..........................
Dukat cesarsk i..........................  .
Napuleoudor.....................................
Pałimpeijał r o s y js k i .....................
Eubel rosyjski srebrny . . . .  
Rnbel rosyjski papierowy . .
100 Marek niemieckich . .
Srebro ......................................
Kupony w srebrze...........................
fisssa

październiki*..

zlr. W’,
245 50 248 — 
120 5o 123 - •  
241 50 2*4 6u 
214 — 218 -

85 — 
78 25 
85 — 
89 50 
93 50

65 75 
79 25 
85 75 
90 40 
94 50

90 26 91 30

85 10 86 10 
89 50 91 50 
H  25 15 50 
20 —  22 —

5 52 
5 57 
9 44  
9 60 
1 80 
1 17 

58 -

5 63 
5 67 
9 54 
9 80 
1 90 
1 19 

59 —
103 75 106 75 
103 50 105 50

W iedeń  22. października 1877. 
godzina 10. minut 50 . przed południe:.*.

Akcje kred. 215.10 Anglo-aastr. 97,—
Kolei Kar. Lud, 247.25 Kolej psłud. 70,76
Unionsbank 6 6 ,—. Napeleender 9.47

Usposobienie silne.
B e rlin  20 października. Rass Bankn. 203.—. 
dit. Act. 369.—. Lombarden 121.5U. Gabzier 106.—• 
Staatsbahz —.—. Rum&rier 14 30. Oesterr -Bank* 

aoten 171.20. Usposobienie silne.

Kasa galie. Tow. k red ) towego*
Kupuje, Sprzedaje 

54/.j L isty zastawne: po . 85 25 --5 75
4G „ po . 78 75 M

Lwów d. 22. października  18‘ 1
«aKiś-* * —  * * * *

79 25

Pociągi kolejowe.
■Mchodso ®e L w o w a :

BO KRAKOWA: o g.-diisio 11 min. ! przód póła 
(pociąg pospiesz-y); o gtdz 4 in. 4- rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minat 46 po peładnia óaooiąf 
mieszany):

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minat 26 .ano ;u.*
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wioczó;* (p -- 
eiąg mię8zaśy); o godz. 12 mi;,. 30 £ ssladni* (p-j- 
iia£ mieszani).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 miast 
5 rano (ptriąg ar. 1)*,. o gocL. 5 mm. 10 wioezo?

DO POD*OłOC7.T9K: (? głównego dworca): o god Z 
j min. — rano, (pociąg pospieszny); o goda 18 min. S? 
1 wieczór ^pociąg osobowy); o godi. 11 K.I0. w po- 
I ludnie IponJąg mieszany).

L)U PODWOŁOCZYSK’ (z Podzamcza): o godi. 11 a,. 4 
KMor.ór (pociąg O9obu„yj; o gou/. 12 ta. 11 w jj-  
mJm '.pociąg 3 ^ " * ,y).



N akładem  k sięgarn i

F. H Richtera
w e L W O W IE ,

w y e h o d / i :

B i b l i o t e k a
r

polskich I
w zeszytach tygodniowych po 25 c. |  

Wysyłka przedpłatouyeh zeszytów £ 
na prowincję odbywa się firanko. |  

Powieści w Iszej serji zawarte: |  
Bernatowicz, Nałęcz romans z dziejów! 
polskich. Pojata, córka Ja /alejki, alboy 
Litwini w 14 wieku romans history- ę; 
czny. Bronikowski, Myszą wieża po |  
wieść słowiańska, Olgierd i Olga czyli ’ 
polska v  11 wieku powieść history
czna. Władysław Hermann i Jego 
dwór, powieść historyczna.

Przy zeszycie 4" prenumeratoro- 
wio tytułem p r e n ł j i  otrzymają za 
dopłatą tylko 4 złr. wspaniałe 2 pej
zaże albo obrazy święte „Muter dolo- 
rosa“ i „Ecce homo“ (olejne druki) w 
ramach złotych szerokich, które będą 
prawdziwą ozdoba każdego salonu.

3709 1—V ś

R z ą d c i iw ,  e b o n o m ó w ,  i i>śni- 
c z j c h  egzaminowanych, p i s a r z y  e -

j k o i i o m i o z i i y c l i , g m n  l e n n y c h  , 
n a u c z y c i e l i ,  g u w e r n a n t e k ,  hwi». 
k l u c e n i e  i w s z e l k i e j  s ł u ż b y  p o 
k o j o w e j  i k n e b e u n e j ,  z dóbr.■mi 
rekomendacjami pole a i wysyła na prowincji;

pod osobista odpowiedzialnością 
Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 

J .  S m o l i ń s k i e g o

P I E C  |
ż e l a z n y ,  nowy i elegancki z fabryki| 
„Biirghare!u“ (flcguliriingsfnll-OleR) wrazj 
z rurami i szczotkami do czyszczenie

Dobra Zborów
1  J a r e z o w c e

lirzylegli-śoiami, <ln:a 1 kwi. tniii
tychże, jest za mierną cenę do nabyciajdo w y d z i e r ż a w i e n i a .  Bliższą

adwokat Dabczniisk i
‘ lw i8 3

przy ulicy Sykstnskiej

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 
882 ■

id.{‘‘pewnego porządnego ‘młodzieńca 
wiedeńczyka, poszukuje się
umeblowanego pokoju.
Konwersacja w kóiku familijneni w wol
nych godzinach, dla nauczenia sio mowy 
polskiej, byłaby do życzenia Zleconia 
pod cyfrą L. II. do Admin. „Gazety Na
rodowej.“ 8855 1— 1

Zakłada się n le d il lC K O  JaW Owa

SH EK Ó ŁK JĘ 
krajowych wyrobów tokarskich.
l io d z i■(>, życzący sobie dać synów wyu 
rzyć zawodu tokarskiego, raczą się zgłosić 
> bliższe szczegóły pod adresem :

W ł a d y s ł a w  D z i u b i ń s k i ,  
;8tl» 2 r> tokarz we Lwowie.

C H Y L E W S K I

E g z a m i n o w a n y

Ekspedytor pocztowy
oszukuje mięisca. Bliższa wiadomość pod 
dresem T .  W .  poste restante N o w « -  
u ia w to .  3857 1 -  :•> ^

Rodziny szlacheckie
r.destwa PnlsŁi. g.i. Galicji, Litwy, Zmo- 
ti, Wołynia. Podola i Ukrainy, pragnące 
l.y iidi rodowody i ułan ohecny członków 
yjąoych były pomieszezoiieuii w wydać się 
.ają-yui przezemnie

I. r o c z n i k a

2ŁOTEJ KSIĘGI
szlachty polskiej

ui wzór Almanachu Gotajskiego) wzywam, 
i.y w ju k  n a j k r ó t s z y m  przeciągu czasu 
icbeiały mi nadesłać Bwe papiery, popar- 
; aateutycznemi dokumentami.

„Złota księga” wychodzić będzie coro- 
?nie ozdobiona wimetą rysunku księcia 
ózefa bulki wskiego i kilku portretami 
lakciuitszych członkow szlachty polskiej 

Przedpłata ua egzemplarz wyuosi lO  
a a r e k  w&iutjr niemieckiej, którą należy 
rzesylać na ręee autuia, a która kwi- 
iwar.ą będzie w’„Kbiędze“ i w dziennikach 

Bliższych szszególćw dowiedzieć się 
ożna u wydawcy. 3836 2—5

T eodor Żychlińaki,
au to r  Kroniki żałobnej rodzin  

wielkopolskich
uzoań 10. pażdz. 18'7. św. Marcin 43.

iHZAimi <*
bukowińskie

ciągle otrzymuje handel

St. Markiewicza
wo Jiwowie w R y n k u  1. 42.

O s o b a
młoda z dobrego domu, vsy kształcona 
tuówiąca kilkoma językami, pragnio to
warzyszyć osobie lub rotlziuie jadącej 
za granicę. Wyungrodzeuia prócz kosz
tów podróży i kosztów utrzymauia nie 
żąda żadnego, albo bardzo małego. Zgło
sić się do Administracji ,Gazety Na
rodowej.” 3797 3 - 3

Z nany handel

zegarów i zegarków
pod firma

!‘.3 8 w c  l.W O W kEć I

w Tarnowie
(daw n iej W ł. ID Ijnsiew icz)

przyjmuje, i wykonuje wszelkie zamówienia na maszyny ro l
nicze, jak lównirż narzędzia i przybory Miernicze do eks 
ploatacji nafry służące, tudzież podejmuj* się wSzelcidi innych 

wyrobów z żelaza i metalu.
_  3801

o o o o o o o o o o o  O O O O O O O O O O O C C i

f
3 medale z f  o°{ e j  Uwieńczone nagrodami |;>Pierwszo nagrody i 

m e d a le  S r e b r n e . 1

w ielok rotn ie
P R Z Y

przez Wy a. ces. król. rząd
w y  p r A b o w u n e W wyłącznic uprzywilejowane $

i j e  <1 y  n i c  n i e  z  a  w «<1 a  e  X
Y K A D Ł A  na PRZECSĄU POWIETRZA

|  <1 o  d r z  w  i i  o k i e n ,  H j
g którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież . r>.

p r z y  u l .  H e l i r k i e j  !. 19.
jest •/. powodu stosunków iamifijnycli 
•/. wolnej leki j>od nader korzystne mi 
Warunkami, wraz ■/. e a i y m  urządzeniem

natychmiast do sprzedania.
Bliższych wiadomości udziela 

firma w miejscu, do której chęć ma
jący kupienia zechcą się zgłosić naj
dalej do 1. listopada 1877.

Ksiądz unicki

Se w ery ii Pa misińskio'
wychodźca, zeehco jak najrychlej zgłosić 
się we własnym pieniężnym interesie do 
podpisanego. Złożono dlań 45 złr. a. w. 

,-,813 i -  3 Antoni. Pdrykiewiez,
sek re ta rz  .TO. ks Saniehów.

Komitet c. k. Towarzystwa gospo
darskiego gal. ogłasza niniejsze m kon
kurs na dwa stypendja do <••;• k. szkoły  
Ig łów u ej kultury ziemiańskiej na W y
dział leśniczy w Wiedniu, każda po 
fiOO złr. rocznie, tudzież po 80 zł 
na koszta podróży tam i napowrót, a 
jto z funduszu subwencyjnego c. k. wi- 
jnisterstwa rolnictwa.

Ubiegający się o powyższe stypen
dja winni :

1. przedłożyć świadectwo z ukoń
czenia szkoły leśnej lub świadectwo 
dojrzałości szkoły średniej i wykazać 
się przynajmniej jednorocznem zatrą

Bardzo ważne dhi cierpiących na płuca 
i zastarzały kaszel!

'Len dutąd jedynie za najlepszy uztluny i w swych skutkach uwieńczony śmd.di __ 
leczniczy na tuberku ły  we wszystkich stadiach rozwinięcia się, suchoty, ka ta ry  op lu - i ,  L * .  ,
cnej, uporczywy ka ta?  przewodów oddechowych, z a s ta r z d y  kaizel i t. .dnieniem przy gospodarstwie fąsowem.

n  . . . . .  , ' . .  Pierwszeństwo nneć będą ukończeni
Dr. Millera sok z rosimy mchu 1 * *

Setki pism dziękczynnych potwierdzają nadzwyczajną skuteczność i wyleczenie 
W oryginalnych słoikach dla dzieci i dorosły cli. Ucna s ło ik i  wraz z przepisem u iy  
cia Mi centów.

Dr. Millera prezerwatywny balsam przeciw kurczom.

uczniowie szkoły gospodarstwa lasowe- 
go we Lwowie ;

2 . dołączyć świadectwo moralności 
lub polecenie Rady oddziału;

l !

w uznam u wysnuć

t

o r d e r u  ft. M ttn is łn tr a ,
Te pizymykadła  na  przeciąg powietrza zrobione są z Isaweluy, poiakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy 
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Żapumocą tychże unika  siu n a 
wet najmniejszego przeciągu, drzwi i okna u iożuaotwierać  według upodobania 
a przyrządy te sa tak lekkie, że jo każdy przytwierdza.
Ue::a białego cylindra do okna 5 et. za meter przedtem 4 et. za łokieć.
Lena koloru ezerwouo-brunatnego i dębowego cylindra do okna C ct. za m e

ter,  przedtem 5 ( t .  za łokieć.
Cena białego,cylindra do drzwi 7’/s i 13 et. za meter, przedtem 6 i 10 ct.  za łok. 
Cena cy liad ra  koloru ezerwouo-brunatnego i dębowego da drzwi 9 i 14 et za 

meter,  przedtem 7 i 11 ct. za łokieć. ’ 34631 G — 11
Zaopatrzenie  jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 60 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełnia ją się 

jak najrychlej.  Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od
powiedniej ilości wałków. l>x> każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 

We W iedniu. Kolowratriug Nr. 12 w nadwornym skład zie fabryczny m
J . 1 'o p e ln r z ,  

c. k. nadworny dostawca przymykadeł.

'postępem  
• Bię odpowiedtiiem

Ochrona przeciw 
zaziębieniem.

Największa osz.czę-j 
dność drzewa.

Htt

N a j p r z e d n i e j s z e  K u r a c y jn e

feslawskie
otrzymuje codziennie i roz- 
seła najstaranniej koszami 

I w dowolnej ilości
najtaniej handel

81. Miemza
we Lwowie, w Rynkn 1. 42.

B R A K A R Z ,
mający kilkunastoletnią praktykę przy la- i 
sowej manipulacji i wielkich budowlach, 
zaopatrzony chlcbnemi świadectwami, ży- ' 
czy sobie posadę zmienić. Łaskawe zgło- , 
szenia pod adresem A . W . poste restante 
Sokołów, kolo Stryja. 377^ 5—4

Prawda!!
że najlepsza c h i ń s k a  H e r b a t a
w wyłącznym SKŁADZIE 1JEUBATY

Izydora Wohl we Lwowie
3859 ulica Sykstuska 1. 4. ] —10 (
Zamówienia za zaliczką pocztową.

W Zeżawie
poczta Zaleszczyki jest do zbycia 

1 0 0  s z t u k

Na sprzeda!
w  l i i  a ś e w l e ,

z ob3z»rem 590 
Bliższej wiadomo- 

dr. Wołosiart8ki 
3394 3 - 3

z ę ś ć  tu  b a l  a r i i  a
owiecie samborsUiin 
orgów i budynkami.
:i udzieli adwokat 
amborze.

A D W O l A T

Dr. Erazm Romanowski
'yprowadziwszy się z gmachu Ban- 
u hipotecznego, o t w o r z y ł  k a u -  
e l a r j ę  a d w o k a c k ą  w e  I z w o -  
i i e  p r a y  u l i c y  M a j e r a ,  wchód 
d ulicy Kościuszki nr. 10. 3 8 5 8 1 -3

A iT M f
nszność, Chrypka, Katary zadawnione 
azelkie cierpienia kanałów oddechowych , 
itcnnją szybko i niezawodnie po użyciu 
arek atiasematyczuj ch p. I.evasseur. 
itekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu, 

Dustać można we Lwowie w aptece p. 
ikolasch; w Krakowie w aptece p. Kullak. 
7 Warszawie w składach aptecznych ma- 
rjalów pp. Ferri. Aug. Gallego i Ludwika 
piessa. 3413 3 - ?

owiec matek 
i 5 baranów

!pięknej wołoskiej rasy z długim włosem 
jBliisza wiadomość na miejscu, u wła
ściciela. 38.7 3 3

S t o  s ą g d w

" d r z e w a  M o w e p d k

TOWARZYSTWO AKCYJNE

dla urządzenia wodociągów,
oświetlenia gazowego i opalania
(Actien-Gesellschaft fur Wassorleilangen, Gas- uud Hoizungs-Aulageii) 

w e  W I E D S I I t ! ,  I . H e g e l g a ś « e  17 .

urządza WODOCIĄGI w miastach i gminach,
t r o d o c i ą g i  w  b u d y n k a c h ,

do kąpiel p ry w a tn y ch  i p u b l ic zn y c h ,
opalania wszelkich systemów,

zakłady elo oświetlania gazem
z węgla kamiennego i olejn,

ostatnie wypłacają sio o 25 płomieni

STUDNIE RUROWE (systemu Northon)
WYRABIA LANE i KUTE ŻELAZNE

rury do gazu, wody i prowadzenia pary.
zawodu wchodzące części składowe

W roku tf(J8 we Wiedniu sądownie badany. Usuwa w najkrótszym ea-isie każdej zobowiązać się tonualuie wobec
cierpienie żołądka, wzdęcie, kucze żołądka, w piersi i sercu. Świadectwa inuiiy  do dy- C. k. Towarzystwa gospodarskiego ga-

'. z przepisem uiy a  i zi. mi c t , uiniujr;/.. j '•o ct. licyjskiego, źe po ukończeniu uauk 
iz n r e  o nabycia w aptece X . I t n c k c r a ,  y naj muiej przez trzy lata poświę- 

nojiidu u e. Jamrogiewicza ap .. w < lisiyme U| , . , , ; , . , , , .
Staffa. W Peszcie u L. K ilokn ty ,  we Wiedniu ujtac się będzie zawodowi leśnemu kraju. 

Phi li pa Neuste ina ,  upt. 3^52 1 12. i Stypendjum to udzieia się ua rok
jeden, może jednak być przedłużone. 

^ • ' ^  Stypendysta będzie obowiązany po każ- 
^  dym semestrze wykazać się dobrym 

w naukach i zachowaniem  
ustawom akademie- 

Ijljkim , inaczej dalszy pobór stypendjum  
y wstrzymany zostanie.

W ypłata stypendjum nastąpi w 10 
ratach miesięcznych z góry po zł. 60 

kasy c. k. Ministerstwa rolnictwa 
w Wiedniu, za kwitem stosowuie o- 
otemplowanym i przez dziekana sekcji 
II. c. k. szkoły głównej potwierdzo
nym. Oprócz tego otrzyma stypendy
sta na koszta podróży przy wyjeździe 
zł. 40 i tyleż przy powrocie

Ponieważ wykłady w języku nie
mieckim odbywają się, zwraca się u- 
wagę kompetentów na potrzeDę zua- 
jomości tego j‘ęzyka tak w mowie jak 
w piśmie.

Odnośne podania należycie udoku
mentowane należy nadesłać (franco) do 
komitetu c. k. Towarzystwa gospodar
skiego galicyjskiego (Zakład Ossoliń
skich I. piętro) we Lwowie najdalej 
do końca października b. r.

Z llad y  kom itetu
c. k. Towarzystwa gospodarskiego 

galicyjskiego.
Lwów 13. października 1877.

l i i t o r  w y m i a n y
c. k. uprsyw. gaik.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efektu i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

©°j0 L IST I Miijpoteezne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. % dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyto do lokowa- 
uia kapitałów fuudunzowyck, pupilafuyeh, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, ua kaucje służbowe i wa-lja — są w tymże k&utorzo do nabycia

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwlocznie 
po kursie dziennym, bez doliczeuia prowizji, 3683 C - 't

i

Do L. W. 33.552/77.

O b w ie s z c z e n ie .

Tudzicz wszystkie do

opałowego
bardzo tanio d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość u adwokata dr. 
Władysława Balko, ulica Sykstu
ska nr. 46. 3347 2—3

P o m ie s z k a n ie
przy ulicy Ormiauskioj, śródmieście pod 
1. 15. jest pierwsze piątre, składające s.ę 
i 4pokoji, 1 nyży, kuchni, piwnicy i stry
chu rocznie za 450 zł. zaraz

Dotrzebuję Nauczycielki
0 dwóch dziewcząt i jednego chłopca, 
tóraby obeznana była gruntownie z ję 
rkiem polskim, niemieckim i franens- 
im, tudzież gry na fortepianie i rysnn- 
św. Zgłosić się lub u właściciela na 
iejsen w KRA8NEM starostwo Skałat, 
b n pani kapitanowej Piaseckiej we 
wowie ni. Kurkowa Nr. 25. 3841 2—3

N f a j n r .w s z y

list dziękczynny.
)o c. k. falryki nadwornej prepara 
>w słodowych, p.  Jana Hoff, dla 
ustrji, toe Wiedniu, Graben Brau- 

nerstrasse Nr. 8.
Wielmożny P anie!
Upraszam uprzejmie o ponowną przy- 

Tkę pańskiego p iw »  z d r o w i a  z  
k s t r a k t u  M io d o w e g o  28 flaszek 
raz z 8 do 10 woreczkami c u b i e r -  
6w  a t e d i i n y c h ,  które przy leezenin 
ielu ludzi okazały się już n a d e r  s k o -  
e c z n e u i l .  Proszę zamówienia wysłać
1 zaliczeniem kolejowem na dworzec 
(iener- Neustadt pod adresem J a n  
' io iM , kupiec w Aspang. Potwierdza- 
[c panu powtórnie wyborną skuteczność 
jńskich preparatów słodowych, i z u- 
Dntentowauiem to zaświadczając, kreślę 
ę z  poważaniem i wyrazem wdzięczności.

Aspang, 25. czerwca 1-77.
5711 1 - 4  Dr. Jó z ef Preu,

lekarz prak. w Aspang.
’rawdziwe Hoffa cukierki słodowe) 
i opakowane w niebieski papier, 

Do nabycia we Lwowie w apt. 
ak. Beisera i Zyg. RuJtera, Jan 
iiiller cukiernia, w Krakowie u Jana 
zmja, w Brodach K. Br. Witosiawski, 

Kimpolungu u G. Kosińskiego i Tu
rsk ie g o , w Drohobyczu u Kr. Kuh- 
erkera i Henryka Blnmenfe'da, w Ja- 
isławiu u a . Bohusza i Józefa Rhoma, 

Przemyślu u M. Kozłowskiego i M 
ruga, w Rzeszowie u J. Schaitora et 
om-, w Stryju u Daw. Nusseublatt-a 
' ^om., w Tarnowie u W. Mdldnera 

Tarnopolu u j r . a .  Buchelta, ant

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w handlach p. 

Edw. Gebhardta plac Marjaoki, lub p. Fr, 
Popowicza ul. Sobieskiego. 3851 2—2

M Ł Y
w  t t o z n a r z u

N

azya n iesłych an a!
Wielka partja zastawionych --^3©

płócien, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników,
j a k o t e i  g o lo w e j

męzkiej I żeńskiej bielizny
icyprzeduje się o więcej jak s 4 0 °/0 o p u s t u  cen fabrycznych 

pod gwarancją, jak długo zapas trwa.
Wyciąg z protokołu:

690 tuzinów chustek do nosa z kolorowym obrębem, przody zł. ?, 4, 6, 8, teraz 
tylko za 12 sztuk zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zł*.

890 tuzinów białych płóciennych i batystowych cliU9tek przódy zł. f)) 6 , 8,

154 tuzinów męzkich 1 żeńskich kalesonów kosztują teraz ty lko zł. 1, 1.50, aż

H) aż do zl. 12, teraz ty lko 2.50, 3, 4, 5 aż do 6 zł,
634 kawałków płótna 30-, 40- i 50-łokciowego, dawniej zł. 16, 20, 24, BO. 30 aż

do 50 zł., kosztują teraz tylko zł. 8 , 10, 12, 15, 18 aż do zł. 25 od sztuki.
385 tuzinów ręczników i  serw'et kosztują teraz tylko zł. 4, 5, 6 »ż do zł 8 , 

najpiękniejsze damastowe—6 i 12-osobowe garnitury damastowe blisko darmo. 
175 tnzinów wszelakich koszu l m ęzkich z kołnierzem i bez kołnierza, z gład- 

kiem, wyszywanem i fałdowanem popiersiem, dawniej za sztukę zł. 3, 4, 6 aż
do zł. 8, teraz tylko zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zl.

116 tuzinów najpiękniejszych koszul żeńskich z wybomemi i modnemi wyszy- 
ciami, przody zł. 5, 6, 8 aż do 10 zł., teraz ty lko z l 2 50 , 3, 4 aż do 5 zł 

j46 tuzinów koszul żeńskich z wycinkami, dawniej 3, 4, 5, teraz tylko zł. 1.50 
aż do 2 z l. 

me
, , ■ _ , . . , . ,  i do 2 zł. od sztuki. .
do wydzierżawienia o 5 kamieniach i fi-  35 tuzinów negliże- i  gorseclków nocnych z wyszywanemi wstawkami i odcin

kami, dawniej zł. 3, 4, 5, 7 aż do zl. 10, teraz tylko zł. 1-50, 2, 3 do 4 zł. 
65 tuzinów sukien spodnich szyfonowych albo barchanowych, kosztuje teraz  

tylko zł. 150. 2, 3, 5 zł.
210 sztuk kolorowych sypialnych sukien żeńskich, kosztuje teraz tylko zł. 4

5. 6, do 8 zł.
20 tuzinów pończocli żeńskich i skarpetek za tuzin teraz tylko zł. 2, 3, 4.

6, 8 , do 10 zł.
Większa partja kolorowych Creton- i  Oxford-, nocnych i flanelowych koszul 

zdrowotnych i siatkowych jopek, płócien na prześcieradła, serwet kawowych, 
kolor, sukien od prochu, chustek do nosa z kolorową obwódką i monogramem, 

f i y o - ł - i o  otrzymają kupujący towary w wartości do 30 zł., 6 chustek batysto- 
V I I  d i  l»J.O wych z kolor, obwódką, przy kupnie od 50 zł. 12 chustek batysto
wych i 6 ręczników albo serwet. 3705 G - ?

Z a wyborne i dobre towary ręczy

luszn, na Bugu. 
probostwie ob. L

Wiadorn ść bliższa na 
w Olesku. 3862 1 - I

Celem zabezpieczenia dustawy kamienia konserwacyjnego, przeznaczonego 
na rok 1878 dla na tępują-ych dróg krajowych, odbędą się w terminie przez 
poszczególuiono po 11 żcj Wydziały powiatowe ściśle oznaczyć się mającym, mię
dzy d 12. a 17. 1 slopada r. b. p u b l l c z u e  l i c y t a c j e  w kanceiarjach 
tychże "Wydziałów powiatowych, mianowicie:

1. w B u e z t t o z u  dla drogi Tłuste - Buc/acz na 1440 metrów sześć., 
cena fisk. 3049 złr. 88 ct , dla e ęści drogi Uzortków- Monasterzy.ka 1430 
metr. sześć., cena 4092 złr. 60 ct.

2 . w T r e m b o w l i  dla drogi Strussów-Buczacz na 1380 mot. sześć,
w cenie fisk. 4020 zir. 40  ct.

3. w f z o r t k o w i e  dla drugi Skala Czortkow na 1970 ln. sześć, w
cenie fiskalnej 5058 zlr. 66 ct. dla części drogi Czortków-Monasterzyska na 
650 m. sz. w cenie fisk. 1897 zlr. 5 ct.

4. w K o ł o m y i  dla drogi Tyśuiienica - Kołomyja na 214-5 m. sześć, 
w cenie fisk. 4521 złr. 26 ct.

5. w S t a n i s ł a w o w i e  dla drogi Stanislawów-Bursztyn ua 1355 111. 
sześć, w cenie fisk. 2428 zlr. 45 ct.

6 . w H o r o d e n c e  dla części dre>gi Sielec-Zaleszczyki na 1660 met. 
ześc. w cen e fisk. 4039 zlr. 40 ct.

7. w B o r s z c z o w i e  dla drogi Krzywczo Okopy na 1150 ui. sz. w
cenie fisk, 2402 złr. 90 ct. dla drogi Iwanie-Mcssorówka na 600  m. sześć, 
w cenie fisk. 1229 złr. 50 ct.

8 . w B r z e ż a u a c h  dla części drogi Brzoiany-Złoczów na 1490 ui. 
sześć, w cenie fisk. 3591 złr.

9. w T a r n o p o l u  dla części drogi Brzeżany-Podwoloczyska na 3010  
m. sz*’śc. w cenie fisk. 7981 złr. 85 ct.

10 . w G o r l i c a c h  dla drogi Gorlice-Konieczna na 2600 m. szośe..
renie fisk, 2949 zir. 25 ct.

11. w N o w y m  T a r g u  dla drugi CLorsztyn-Nowy Targ-Zabornia na
4520 m. sześć, w cenie fisk. 6248 złr. 60 ct.

12. w N o w y m  § ą e z n  dla drogi Zikluczyn- Nowy Sącz-Niedzica ua
8250 m. sześe.. w cenie fisk. 13 .803 zlr., dla drogi Kreścienko-Szczawuica
na 360 m. sześć, w cenie fisk. 504 złr.

13. w W a d o w i c a c h  dla drogi Wadowice Zator na 1500 złr. ni. 
sześć, w eonie fisk. 2060 zlr.

Mający chęć podjąć się której z tych dostaw, zechcą w biurze Dop. 
IV. Wydziału krajowego lub w kancelariach wymienionych wyżej Wydziałów 
powiatowych przejrzeć warunki licytacyjne.

Z Wydziału krajowego.
Lwów d. 15. października 1877. 3811 2—3

O j s o k e r i t ,

Poszukuje się znaczniejszych do
stawców. Oferty pod D. W. 5089  przyj
mują HAASENSTEIN & V0GLER we 
WIEDNIU. 3488 1 - 2

Dr. wszechnauk lekarskich

J .  S t .  J a M o f i s t i
1 - 33 -56  osiadł stale

w  Cieszanowie

P5 przeciw gośćcowi/ nieżytom, holum, 
W  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centralny w Paryżu na uBcy 
Neure St. Merri 40, i we wszyst 

ftw kich aptekach. 3411 26—44

K . F O G L ,
c. k. nadworny fabrykant bielizny z Wiednia, 

i c. k. sądowy zaprzysiężony taksator.
L o k a l  s p r z e d a ż y  zuajduje się jedynie tylko we 

LWOWIE na ulicy Karola Ludwika
z prowincji załatwiają się rychło za nadesłaniem gotówki lubZamówienia 

za zaliczeniem.

P a p i e r n i a

do wydzierżawienia
j e d y n a  n a  c a ł ą  gubernię p o 
d o l s k ą  w Rosji na 15 lat. Po
trzebny jest kapitał 50.000 rubli.

Bliższa wiadomość Łyczaków 
N r. 3. na dole.

C. k. w yłącznie uprz nowej konstrnkcji

metalowe pochodnie naftowe
do nocnych robót na dworze.

U. k. wyłącz, nprz. nowo poprawione

aparaty do mierzenia nafty i kontroli.
C. k. wyłącz, uprz.W aler O oseti,

* przyrządem  do sp łukiw ania wodą lub bez tego, naj
now szego system u m igiel, i  am erykańskiego

po najtańszych cenach fabrycznymi. Ilustrowane cenniki i prospekty
bezpłatnie franco.

E P S T B l S  &  U o m p
WO W IE D N IU , 3*66 6 - 1 0

fabryka i  skład I. Scbottenbastei 4.

P h o r o h v  sy  f l , I t y c *n e  czyliL /11U I  U U J  weneryczne, tak św ie
żo powstałe jako też zaniedbane lub i le  
wyleczone,— wszelkie inne tympodobne 
słabości, — zgubne skutki samogwał
tu n. p. osłabienie nerwowe, upływ na
sienia, impotencję, początki suchot ltd. 
leczy na podstawie ścisłych badań 1 l i 
cznych doświadczeń podług najpew
niejszej w żadnym kierunku n ieszko
dliwej metody, gruntownie i pod naj
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
8yfilityeznyeh i skórnych, praktyczny 
lekarz medycyny, chirurgii i akuszerji

J a n  K a r p i e l ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 

Bałntowskiego we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed, i od 2. do 5. po 
południu.—  Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy
skrecji (w małych miastach i wsiach 
prawie niemożebnej) zależyć powinno, 
udziela rady listownie i wyseła lekar
stwa w ten sposób, iż adresat najmniej
szemu podejrzeniu uledz niemoże.

Jednego słabegu może na czas 
kuracji pomieścić u siebie. 3700 19 -48
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Jutro d. 2 4 . października 
ciągnienie! ^ Losy po 50 ct.!
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na wiedeńską loterję sreberf
bogato uposażoną d a ra m i sreber Jego Mości Cesarza i Cesarzowej,

400 wygranych przedmiotów ze srebra : kasety ze stoiowem srebrem na wyprawy ślubne,
kosztowności, zegarki itp.

Zamówienia ua losy załatwia za nadesłaniem należytości przekazem, z dołączeniem 12 ct. na listę ciąg“ien'a odwrotnie 
E o t t e r i e  U e i t u n g ,  w e  W i e d n i a i ,  I .  W e i h b u r g g a s s e  * •  3608 s - 4

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  Jagielońskiej pod I. 3.

przyjmuje od 1. m aja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędno&ei
0(1 J e d n e g o  z l r .  W. a . do każdej w y s o k o ś c i ,  oprocentowując je  po

O  o  < 1  s t a .

w kładek do 200  z łr. uiszcza się b e z  w y p o  w i 0  <1 z  O u i a-Zw rot
Udziela Z a l i c z k i

na  kosztow ności, srebrne i złote przedm ioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych-. 
od 9tej do lsze j przed południem , 

od 3ciej „ 5tej po południu.

3681 3
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